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Niech żyje 7 Maja, 

dzień braterstwa wszyst­

kich ludzi walczących 

o pokój, demokrację 

i socjalizm.

Eugenia Krassowska
Wiceprzewodniczący Centralnego Komitetu Stronnictwa Demokratycznego

Symbol jedności narodu
Coraz szerzej i coraz świadomiej 

włączają się do zobowiązań produk­
cyjnych członkowie Stronnictwa De­
mokratycznego: inteligencja pracują­
ca, postępowe mieszczaństwo i rze­
mieślnicy.

Pogłębia się świadomość politycz­
na naszych członków, pogłębia się 
wśród nich zrozumienie przodującej 
roli klasy robotniczej i perspektyw 
twórczej pracy inteligenta i rzemieśl­
nika w ustroju socjalistycznym, pra­
cy nie dla garstki kapitalistów ale 
dla dobra całego narodu.

Coraz pełniej odczuwają nasi człon 
kowie twórczą radość z osiągnięć so­
cjalistycznego budownictwa, w któ-

dźwigających dosłownie na naszych 
oczach Polskę z ekonomicznej słabo- 
bości, z zacofania, otwierających 
przed nią drogę wysokiego uprzemy­
słowienia, wysokiej kultury, drogę 
nieznanych w naszych dziejach moż­
liwości rozkwitu. Stoi przed Stron­
nictwem Demokratycznym zadanie 
wielkiej doniosłości politycznej, po­
legające na tym, aby ustawicznie 
pogłębiać wzrastającą świadomość 
szerokich mas inteligencji pracującej, 
drobnomieszczaństwa i rzemieślni­
ków, aby wychowywać ich na świa­
domych bojowników narodowego 
frontu walki o pokój i Plan 6-letni, 
aby wychowywać ich w głębokim 
przekonaniu, że żaden uczciwy Po-

pozostać na ubo- 
aby wychowywać 
społeczeństwa na

rym aktywnie uczestniczą; osiągnięć, lak, któremu droga jest sprawa OJ- i dzieży — przyszli

czyzny, nie może 
czu tego frontu, 
te grupy naszego 
aktywnych współtowarzyszy klasy 
robotniczej w budowie socjalistycz­
nej przyszłości Ojczyzny.

Obchodzimy Święto 1-Maja w 
trzecim decydującym roku Planu 6- 
letniego ze słusznym poczuciem du­
my z nowych wspaniałych osiągnięć 
— z wielkich budow'li Planu 
go, z rozmachu odbudowy 
stycznej Stolicy Warszawy, z 
nego dotąd tempa rozwo.jdt 
i nieznanych w naszych fjgjm 
runków masowego awansuj 
nego, z rozwoju naszej ’ 
ty i sztuki, z naszi ’

6-letnie 
socjali-

lowj

urzeczywistniła ha 
pracującej* miafct 
Widniało przez dz ie

Do członków i sym
Stronnictwa Demokratycznego

patriotywna inteligencja J| " dniu 1 Maja jednoczymy się
sto wzHWgają wysiłki, by swą co- wszyscy
dzienąg, upor«|ywą pracą przy- _ aby jmkngrżować płimy zbro 
czyniąc się do utrwalenia nirpod- dniezych ludobójców hnperiali- 
ległoSći — '' M ~L -aB
potęgi.

W dniu dzisiejszym Stronnictwo 
Demokratyczne bierze po raz fsmy 
udział w Święcie 1 Maja, Jiatodo- 
wym święcie Polski Ludowej, 
święcie międzynarodowej aolidar- 
nolcl. świata pracy walczącego o 
zwycięstwf’^

wjkały
poeho- 
: masy 
za bor-

Nie może byi ten kraj wolnym, 
gdzie człowiek jest niewolnikiem

Kołłątaj
Po raz ósmy w wolnej i niepodle­

głej Polsce Ludowej cały nasz naród 
obchodzi Święto 1 Maja. Obchodzi­
my dzień 1 Maja jako świętoi naro­
dowe, jako święto państwowe.

Obchodzimy je w przededniu u- 
chwalenia Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, którą cały na 
ród w szerokiej dyskusji ocenił 

jako zwycięską realizację pragnień 
i walk najlepszych synów narodu 
polskiego, 

jako rezultat zwycięskiej walki 
wyzwoleńczej polskiej klasy robot­
niczej, walki prowadzonej w imię 
wyzwolenia własnego narodu pod 
sztandarami solidarności i brater­
stwa całego świata,

jako Wielką Kartę z wielkiego pa­
triotyzmu zrodzonych osiągnięć na­
rodu polskiego.

Nasze Ludowe Państwo, ukształto­
wane w oparciu o najlepsze postę­
powe tradycje narodowe, zawdzię­
cza swe osiągnięcia wierności tym 
ideom, które manifestowała klasa 
robotnicza w demonstracjach 1-Ma- 
jowych, które prowadziły ją do wal­
ki ze światem wyzysku i niewoli 
człowieka, ciemnoty i zacofania, ze 
światem wojen imperialistycznych, 
do walki o wolność, równość i bra­
terstwo — o socjalizm i pokój.

Ideały te legły u podstaw naszej 
Konstytucji, ukazując kierunek i dro 
gę dalszych zwyaąflBłt narodu 
pełnego zwycię^PST — do ^budowa­
nia socjalizmui

Polska Ludol 
sto władzy lul 
i wsi, hasło któl _
siątki lat na transparentach 
dów 1-Majowych, mobilizuj: 
ludowe do walki, z władz: 
czych i rodzimycł

Władza ludowej 
terescm ma^^c 
noznaczne z inter 
skiego, uwolnij 
klas posiadając^ 
cego się pod prąą 
robotniczej

Dlatego w Polsce Ltukiwe.; dzień 
1-Maja jest świętem wyzwolonego 
ludu, świętem narodu, świętem Lu­
dowego Państwa, świętem zwycię­
stwa najszlachetniejszej idei ludz­
kości — socjalizmu, radosnym świę­
tem przeglądu naszych osiągnięć i 
dniem umacniania jedności narodu 
do dalszej walki i do dalszych zwy­
cięstw.

Corocznie w ciągu ośmiu lat dzień 
1 Maja staje się symbolem coraz głęb 
szej jedności narodu polskiego, coraz 
silniejszego zespolenia się dokoła kia 
sy robotniczej ogólnonarodowego 
frontu chłopów pracujących, pracują 
cej inteligencji, drobnomieszczaństwa 
i rzemiosła, frontu tych wszystkich, 
którzy żyją z własnej pracy bez wy­
zysku innych, którzy własną pracą 
pomnażają siły, przyczyniają się do 
rozwoju dobrobytu i kultury naszej 
Ludowej Ojczyzny.

Corocznie obchody 1-Majowe sta­
ją się symbolem umacniania przyjaź­
ni i braterskiego sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim—pierwszym socja­
listycznym państwem, którego wspa­
niałe osiągnięcia stanowią wzór, 
przykład i nadzieje dla narodów 
świata.

Stają się obchody 1-Majowe sym­
bolem wzrastającej świadomości mas 
pracujących, które coraz jaśniej, co­
raz dokładniej widzą drogę do utrwa 
lenia naszej niepodległości, drogę do 
rozkwitu Ludowej Ojczyzny w zwy­
cięstwie socjalizmu, budowanego pod 
przewodnictwem klasy robotniczej w 
najściślejszym sojuszu z narodami 
Związku Radzieckiego i narodami 
krajów demokracji ludowej i Nie­
mieckiej Republiki Demokr., w bra­
terskiej solidarności z masami pracu 
jącymi na całym świecie, walczący­
mi przeciw imperialistycznemu wy­
zyskowi, przeciw imperialistycznym 
próbom rozpętania nowej wojny.

Wyrazem wzrastającej świadomo­
ści mas ludowych są zobowiązania 
produkcyjne, które przed każdym 1 
Maja coraz szerszą falą patriotycz­
nego uniesienia obejmują całą Pol­
skę budującą z coraz większym roz­
machem podstawy socjalizmu.

kapitalista^ I 
służy in-’

yrti. Są one isd- 
ueni narodu pol- 
'o spod wiedzy

ja staid* wzrastającą jed­
ność narodu sJ^MgiOTIW wokół 

w walce tt 
niepodległościle sil

iwiathwego

lifestu.
rater

du, młodzieży którą coraz umiejęt- 
ńiej wychowujemy na gorących pa­
triotów — przyszłych budowniczych 
socjalizmu.

Dumni jesteśmy z rozmachu twór­
czej pracy, którą tętnią nasze miasta 
i wsie, którą tętni każdy zakątek 
naszego kraju.

Droga, którą kroczymy niezawod­
nie prowadzi do szczęśliwej przyszło­
ścijgaszej Ojczyzny — do socjaliz- 
wf Ale jest to droga wymagająca 
'bJełamywania ogromnych trudności, 
d*>ga wymagająca ofiarnej i twar- 
fiej pracy, wymagająca wielkiego 
Tiar tu, wielkiego patriotyzmu i umi­
łowania pokoju.
t^więto 1-Maja powinno być nie 

:o dniem radosnej dumy z osią- 
itych sukcesów, ale także dniem 
Rwania woli mas ludowych, do 
Oftywania trudności, do dalszego 

»o wysiłku. Obchodzimy 
Maja, kŃMImperialistyczni 
?ze świata, aiijący nienawi- 
Związku Radzieckiego, do 
dci" riracji ludowej, ‘ prze- 

tosnącym oporem własnych 
|yych ni^Hnestają już na 
Mkie woj Innej, ale ponow- 
rajaj.i zbiodniirzy hitlerow- 
udzą w Niemczech Zachod- 

nfch nastroje odwetowe,ueiłują kwe 
Monowatl^iggaMMOia i wieczystą 
granicę nastłę na Odrze i Nysie, usi- 
jEłpęSpciwdziałać pokojowym ten- 
aeScjoiw narodu niemieckiego do zje 
dr ’ | ------£*’“
wi

Ctwóri

podpa' 
śda^

jfia, prowadzą barbarzyńską 
bakteriologiczną przeciw na- 

jCi koreańskiemu, którego oporu 
ni» potrafili i nie potrafią złamać. 
^Daremne są jednak szaleńcze wy­
siłki imperialistów. Rośnie i potęż­
nieje jedność narodów w walce o po 
kój, przybierając zasięg nieznany 
przedtem w historii.

Prześladowania obrońców pokoju 
w Ameryce i w innych krajach ka­
pitalizmu nie potrafią osłabić tego 
ruchu. Wręcz przeciwnie, coraz wię­
cej uczciwych ludzi, niezależnie od 
swoich przekonań politycznych, pod 
wpływem wstrząsających zbrodni im 
perializmu amerykańskiego, odważ­
nie zaczyna głosić hasło walki o 
pokój, nawiązując nić braterskiej so­
lidarności z walczącą klasą robotni* 
czą. Represje stosowane wobec ta­
kich ludzi jak Eugenia Cotton, kg. 
Boulier, Monika Felton, prof. Brand 
weiner wywołują falę powszechnego 
oburzenia, uświadamiają wszystkich 
uczciwych ludzi, że najszczytniejsza 
idee ludzkości, idee sprawiedliwości 
społecznej, humanizmu stanowią 
treść Ideologii klasy robotniczej, ideo 
logii, która święci pełny triumf w 
Związku Radzieckim, stanowiącym 
największą siłę zdolną pokrzyżować 
plany podżegaczy wojennych.

Coraz odważniej rozbrzmiewa na 
całym świecie głos gniewu ludów 
głos wszystkich uczciwych ludzi mi­
łujących pokój i sprawiedliwość. 
„Hańba amerykańskim ludobójcom 
stosującym broń bakteriologiczną. 
Zbrodniarzy wojennych pod sąd na­
rodów!"

Święto 1-Maja obchodzone zwy­
cięsko przez masy pracujące Wiel­
kiego Związku Radzieckiego i naro­
dy budujące socjalizm, przez wszyst­
kich ludzi pracy na całym świecie 
jest symbolem przewagi sił obozu 
postępu, pokoju i socjalizmu nad si­
łami imperialistycznego barbarzyń­
stwa; jest symbolem wzrastającej so­
lidarności międzynarodowego obozu 
pokoju; jest symbolem wzrastającej 
siły Związku Radzieckiego; symbo­
lem wzrostu autorytetu Związku Ra­
dzieckiego wśród narodów świata, 
które z jego osiągnięć czerpią siły 
dla dalszych zwycięstw i dalszej wal 
ki o lepsze jutro, o przyszłość bez 
wyzysku i krzywdy, o przyszłość bez 
wojen, o przyszłość walnego czło­
wieka.

W całej Polsce członkowie Stron­
nictwa Demokratycznego maszerując 
dziś u boku klasy robotniczej w po­
chodach 1-Majowych manifestują 
swoją wierność sprawie socjalizmu 
i pokoju, swoją najgłębszą solidar­
ność z klasą robotniczą, swoje gorą­
ce przywiązania do Pierwszego Bu­
downiczego Socjalizmu w Polsce — 
Prezydenta Bolesława Bieruta, swoją 
gotowość ofiarnej walki o utrwaleni* 
niepodległości naszej Ojczyzny, o to* 
cjalizm, o pokój.

-letni Wokół jąśNm tjgpfc skupia 
ię również inteligencja pracwfą-

r r kracji indowej, Niemiecką Repu-
Wiką Demokratyczną oraz wszyst­
kimi narodami walczącymi d po­
kój i wolność;

— aby wykonać Plan 6-letni i 
umoćnić siłę naszej ojczyzny;

— aby zapewnić narodowi pol­
skiemu warunki twórczej i poko­
jowej pracy nad zbudowaniem 
ustroju socjalistycznego.

Niech żyje 1 Maja — święto de­
mokracji, postępu i pokoju!

Niech żyje inteligencja pracu­
jąca i rzemiosło oddające swe siły 
i umiejętności budownictwu pod­
staw socjalizmu i walce o pokój!

Niech żyje Stronnictwo Demo­
kratyczne, które mobilizuje inte­
ligencję i rzemiosło do walki we 
froncie narodowym o pokój i rea­
lizację Planu 6-letniego!

Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza, kierowniczka 
walki narodu polskiego o pokój 
i socjalizm!

Niech żyje Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — wiel 
ka karta zwycięstwa w walce o 
wyzwolenie narodowe i społecz­
ne!

Niech żyje Związek Radziecki, 
nieugięty bojownik sprawy po­
koju!

Neich żyje zjednoczona Polska 
Rzeczpospolita Ludowa — pań­
stwo ludu pracującego miast i 
wsi!

Niech żyje Wielki Budowniczy 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
— Prezydent Bolesław Bierut!

ni e Whrodami Związ 
iego, krajami demo-

tołoRków stronnic- 
-jla rodową dyskusję

Konstytucji Pol- 
Ludowej, 
członków' 

ilość pro- 
wyższych,

walce b utrwalę: 
pokoju.

Treścią Święta 1 Maja była za­
wsze idea wolności narodowej i 
społecznej, miłość ojczyzny i jej 
niepodległości — najżywotniejsze 
dążenia szerokich rzesz narodu.

I dlatego w pochodach pierwszo 
majowych demonstrowali i ginęli 
obok bohaterskich synów klasy 
robotniczej, światli przedstawicie­
le inteligencji i rzemiosła.

Już pod rządami obcej i rodzi­
mej burżuazji, nieliczni wpraw­
dzie przedstawiciele mieszczań­
stwa wiązali los swoich warstw z 
losami proletariatu, dopatrując 
się we wspólnej walce historycz­
nej perspektywy awansu i rozwo­
ju we własnej ojczyźnie.

W Polsce Ludowej warstwy te 
uwolnione od klęski bezrobocia i 
kryzysów stają się współgospoda­
rzami wolnej ojczyzny.

Przełomowe osiągnięcia Polski 
Ludowej są najlepszym dowodem 
naszych pokojowych dążeń. I choć 
zadania naszego pokolenia są 
trudne, choć budowa nowej, wspa 
niałej przyszłości wymaga od nas 
wyrzeczeń i ofiar — to wyrzecze­
nia te i ofiary ponosimy dla do­
bra naszej własnej przyszłości, 
dla dobra przyszłych pokoleń.

Porwana entuzjazmem bohater­
skiej polskiej klasy robotniczej tężonej pracy dla kraju.

Świadczą o 
pracy, wkład 
twa'•ogólno

skiej Rzeczypospolitej 
wałka rzemieślników 
stronnictwa o jakość i 
dukcji oraz o rozwój 
spółdzielczych form produkcji w
rzemiośle i usługach, cyfry zobo­
wiązań pierwszomajowych pod­
jętych przez członków stronnic­
twa zatrudnionych w produkcji, 
świadczy o tym postawa naszego 
aktywu w walce o pokój i reali­
zację zadań Planu 6-letniego.

W dniu 1 Maja Stronnictwo 
Demokratyczne, grupujące znacz­
ną część postępowego mieszczań­
stwa wzywa wszystkich swych 
członków, -aby wzmacniając po­
stawę ideową i organizacyjną 
wzmagali współpracę z bezpartyj­
ną częścią inteligencji i rzemio­
sła. Stronnictwo Demokratyczne 
wzywa zarówno swych członków 
jak i bezpartyjnych rzemieślni­
ków i inteligentów pracujących, 
by dzień 1 Maja stał się dniem 
mobilizacji do wzmożonej pracy 
dla pokoju i realizacji Planu 6- 
letniego, dla utrwalenia niepodle­
głości naszej ojczyzny.

W dniu 1 Maja Stronnictwo De­
mokratyczne wzywa tych bezpar­
tyjnych inteligentów pracujących 
i rzemieślników, którzy nie włą­
czyli się jeszcze w pełni do wy­
konania historycznych zadań na­
szego narodu, aby w szerokim 
Froncie Narodowym Walki o Po­
kój i Plan 6-letni stanęli do wy-

CENTRALNY KOMITET
Stronnictwa Demokratycznego
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Centralna akademia 1-Majowa w Warszawie 
Prezydent RP Bolesław Bierut w Prezydium Akademii

WARSZAWA (PAP) Dnia 30 kwietnia br. odbyła się w Warszawie 
uroczysta centralna akademia 1-Majowa. Na akademię przybyły 
wielotysięczne rzesze ludu Warszawy.

Gdy w Prezydium akademii zajmuje miejsce Prezydent RP Prze­
wodniczący KC PZPR Bolesław Bierut, rozlegają się dźwięki hymnu 
narodowego i zrywają się długo niemilknące owacje.

Wojsko Polskie na straży pokoju 
niepodległości i budownictwa socjalistycznego 

Rozkaz Ministra Obrony Narodowej nr 22
Szeregowcy i Marynarze, podoficerowie 

i oficerowie, generałowie i admirałowie!
Obchodzimy dzisiaj, wraz z całym na­

rodem polskim, radosne święto 1 Maja, 
dzień międzynarodowej solidarności i bra 
terstwa pracujących całego świata.

Święto to jest w roku bieżącym ogól­
noświatowym przeglądem sił walczących 
przeciw podżegaczom wojennym o pokój 
i demokrację, o niepodległość i socjalizm.

1 Maja 1952 roku obchodzimy w wolnęj 
Polsce Ludowej pod hasłami ogólnonaro­
dowego frontu wszystkich patriotycznych 
sił do walki o pokój i wykonanie decy­
dujących zadań 3-go roku Planu 6-let- 
nlego.

Obchodzimy ten dzień pod znakiem 
dalszego wzmożenia potęgi gospodarczej 
i obronnej Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, jako naszego wkładu do walki 
wszystkich miłujących pokój 1 woiność 
narodów pod wodzą Związku Radziec­
kiego, przeciw amerykańskim imperiali­
stom, zaciekłym wrogom Polski, wskrze­
sicielom Wehrmachtu hitlerowskiego.

Pod przewodem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i jej Przewodniczącego 
Pierwszego Budowniczego Polski Ludo­
wej, Prezydenta Bolesława Bieruta, ną- 
ród polski odpowiada ną zakusy impe­
rialistów ofiarną pracą nad umocnie­
niem potęgi nasżegp Pąństwa oraz wzmo­
żoną czujnością. Dzień 1 Mąja jest ma­
nifestacją naszej siły i jedności narodu 
w obronie ojczyzny 1 pokoju, jest mani­
festacją naszej solidarności ze wszystki­
mi walczącymi o pokój 1 postęp naro­
dami świata. Skupieni wokół Związku 
Radzieckiego, wokół Chorążego Pokpju 
Józefa Stalina, w jednym szeregu z kra­
jami demokracji ludowej, z Chinami Lu 
dowymi i Niemiecką Republiką Demokra 
tyczną, razem z bojownikami o pokój i 
wolność, zbudujemy socjalizm w Polsce.

Pomni swej roli w wielkim dziele walki 
o pokój 1 socjalizm, żołnierze Wojska 
Polskiego witają dzień 1 Maja nowymi 
osiągnięciami szkoleniowymi, wzmocnie­
niem dyscypliny i porządku wojskowego, 
nieustannym podnoszeniem zdolności bo 
jowej w służbie ojczyzny.

Szeregowcy 1 marynarze, podofice­
rowie i oficerowie, generałowie 1 ad­
mirałowie!

W imieniu Prezydenta Rzeczypospo- I 
litej, w imieniu Rządu i 
snym pozdrawiam Was w 
1 Maja 1 rozkazuję:

1 Podnosić nieustannie 
szkolenia bojowego i politycznego.

Mnożyć szeregi przodowników wy­
szkolenia. Letni okres szkolenia wy­
korzystać w pełni dla doskonalenia 
kunsztu żołnierskiego. Wyrabiać w 
żołnierzach hart, ofiarność 1 wytrzy-

swoim wła- 
dniu Święta !

poziom wy

Agencja Tass 

dementuje 
oświadczenie Trumana

MOSKWA (PAP). Agencja Tass 
ogłasza następujące zaprzeczenie:

Dnia 24 kwietnia rb. na konferencji 
prasowej w Waszyngtonie prezydent 
USA — Truman wystąpił z wrogim 
wobec Związku Radzieckiego oświad 
czeniem, w którym m. im. twierdził, 
że w 1946 roku skierował rzekomo 
do Związku Radzieckiego „ultimatum” 
z żądaniem wycofania z Iranu wojsk 
radzieckich. Niedorzeczność tego oś’ 
wiadczenia była oczywista od same= 
go początku, ponieważ na pytania ko 
respondentów Truman nie mógł udzie 
lić żadnych wyjaśnień w sprawie 
treści tzw. „ultimatum”, a przedsta’ 
wideł Białego Domu — Thubby zmu 
szony był w tymże dniu oświadczyć, 
że w rzeczywistość i do rządu radiaiec 
kiego nie zostało skierowane żadne 
ultimatum.

W związku z powyższym Agencja 
Taes upoważniona jest do stwierdzę 
nia, że wspomniane oświadczenie p. 
Trumana o jakimś „ultimatum” jest 
zmyślone od początku do końca i 
że miało ono oczywiście na celu 
wzmożenie histerii wojennej w USA.

Co się tyczy rzeczywistych okoli’ 
czności związanych ze sprawą wyco* 
fania wojsk radzieckich z Iranu w 
1946 roku, to — jak doniosła o tym 
w swoim czasie prasa — wojska ra> 
diziieckie zostały wycofane z Iranu do 
kładnie w terminie uzgodnionym 
przez Rząd ZSRR z Rządem Iranu. 

małość na trudy, inicjatywę 1 śmia­
łość, czujność i koleżeństwo żołnier­
skie.

2 Wychowywać żołnierzy w duchu 
umiłowania Ojczyzny i gotowości 

do najwyższych ofiar w jej obro­
nie. Pielęgnować postępowe trady­
cje walk naszych wielkich przod­
ków — Czarnieckiego, Kościuszki, 
Bema, Dembowskiego, Jarosława 
Dąbrowskiego. Wychowywać żołnie­
rzy na przykładach życia i walki 
więikich bojowników o wolność i so­
cjalizm — Waryńskiego i Dzierżyń­
skiego, Buczka, Nowotki 1 Świer­
czewskiego, na wzorach bohater­
skich żołnierzy I 1 II Armii.

3 Wzmacniać ustawicznie świadomą 
dyscyplinę wojskową. Stosować 

ściśle wymogi regulaminów wojsko­
wych, jako podstawy porządku woj 
skowego. Umacniać jednoosobowe 
dowodzenie. Wychowywać żołnierzy 
w duchu miłości do swoich dowód- 
c6w 1 bezwzględnego wykonywania 
wszystkich rozkazów.

4 Szkolić żołnierzy w oparciu o do­
świadczenia najlepszej armii świa­

ta, Armii Radzieckiej. Nieustannie 
studiować nleprześcignloną Stalinów 
ską naukę wojenną. Umacniać 1 po­
głębiać braterstwo broni 1 idei z Ar 
mią Radziecką.

5 Dla uczczenia wielkiego Święta 
Pracujących oddać w dniu 1 Ma­

ja w stolicy Polski Ludowej — War 
szawie 20 salw artyleryjskich.

Niech żyje 
zna — wolna 
dowal

Niech żyje 
wierna strąż 
ctwa socjalistycznego Polski!

Niech żyje Wielki Budowniczy 1 Kie­
rownik Polski Ludowej, organizator 1 
wychowawca Wojska Polskiego — Pre­
zydent Bolesław Bierutl

Niech żyje Wielki Przyjaciel narodu 
polskiego — Chorąży Światowego Obozu 
Pokoju — Generalissimus StalinI 

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

MARSZAŁEK POLSKI
Warszawa, dnia 1 Maja 1952 r.

nasza umiłowana ojczy- 
1 zjednoczona polska Lu-

Ludowe Wojsko Polskie — 
niepodległości i budowni-

oraz złotymi, 
i brązowymi krzyżami zaslu- 

,,Sztandar Pracy" II klasy 
R. P. Bolesław Bierut odzna-

kopalni ,,Sośnica" stale podno- 
normę wydobycia węgla. Prze- 
roczna wydobycia Jurowskiego 
234 proc, normy.
Dziklińską — rdzeniarkę huty 

która wyrabiając systema-

Wysokie odznaczenia państwowe 
za zasługi 
w pracy zawodowej

WARSZAWA (PAP) Z okazji Święta 
1 Maja Prezydent R. P. Bolesław Bierut 
odznaczył za zasługi w pracy zawodowej 
szereg osób orderami „Sztandar Pracy“ 
i „Odrodzenia Polski" 
srebrnymi 
gi.

Orderem 
Prezydent 
cxył:

Grzegorza Chanasa — rębacza przodo­
wego kopalni .Sośnica" stale podwyższa­
jącego swą normę wydobycia węgla.

Alojzego Jurowskiego — rębacza przo­
dowego 
szącego 
ciętna 
wynosi 

Irenę
„Zygmunt", 
tycznie ponad 500 proc, normy wykonała 
w dniu 21 grudnia 1951 roku zadania 
produkcyjne Planu 6-letniego.

Karola Wadułę — mistrza szybkościo­
wych wytopów stali huty „Pokój".

Stanisława Górnego — ślusarza spraw­
dzianowego zakładów przemysłu meta­
lowego im. J. Stalina w Poznaniu. .Jest 
on 8-krotnym przodownikiem pracy, 
osiągającym przeciętnie 320 proc, normy, 

Mariana Paterskiego — oczyszczacza 
odlewów Zakładów Metalurgicznych w

1 Poznaniu, 9-krotnego przodownika
1 Władysława Szczepaniaka — oczyszcza­

cza odlewów Zakładów Metalurgicznych 
w Poznaniu, 7-krotnego przodownika 

Ponadto Prezydent R. P. odznaczył: 
Orderem „Odrodzenia Polski" IV i V 

klasy — dwie osoby.
Złotym Krzyżem Zasługi — 164 osoby.
Srebrnym Krzyżem Zasługi — 1.102 

osoby.
Brązowym Krzyżem Zasługi 

osób.
Na wniosek Ministra Górnictwa Pre­

zydent R. P. Bolesław Bierut odznaczył 
Srebrnym Krzyżem Zasługi 7.008 osób za 
7-letnią nienaganną i nieprzerwaną pracę 
w górnictwie oraz 8.580 osób Brązowym 
Krzyżem Zasługi za 5-letnią nienaganną 

I i nieprzerwaną pracę w górnictwie.
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W Prezydium akademii1! zasiedlili 
również członkowie Biura Politycz­
nego KC PZPR, Marszałek Sejmu 
Władysław Kowaiłslkii, członkowie 
Rady Państwa, członkowie Rządu z 
Premierem J. Cyrankiewiiicziem na 
czele, przedstawiciele Wojska Pol­
skiego z Marszałkiem Polski K. Ro­
kossowskim na czele, przedstawiciele 
władz naczelnych strannactw poli­
tycznych, związków zawodowych, or 
ganiiizacji masowych, świata kultury 
i nauki, przodownicy pracy oraz 
przodujący chłopi.

Wśród członków Prezydium 
aikadtemili znajdują Się przewodniczą­
cy delegacji zagranicznych przyby­
łych do Warszawy na uroczystości 
święta 1 Maja.

Na akademii obecni byli przed­
stawiciele dyplomatyczni państw za­
przyjaźnionych .

Przewodniczył akademii Przewod­
niczący CRZiZ W. Kłosi eiwlicz, który 
zagajając uroczystość powitał wszy­
stkich obecnych.

Referat wygłosił sekretarz KC 
PZPR Z. Nowak.

Poszczególne fragmenty iprzemy- 
wieniia sekretarza KC PZPR Z. No­
waka zgromadzeni przyjmowali ży- 
wicłowymii manifestacjami na cześć 
Prezydenta Bolesława Bieruta, 
cześć obozu pokoju i postępu, 
cześć ostoi pokoju — Związku 
dzieckiego, na cześć Chorążego 
koju Wielkiego Stalina.

Po akademii odbyła się bogate 
część artystyczne.

na 
na 

Ra- 
Po-

V Wyścig Pokoju rozpoczęty!
Podwójny triumf Belgów, pech Polaków na I etapie

ZSRR Arkadij Sobolew, 
Republiki Czechosłowackiej 
Piszek 1 szef misji dyplo- 
NRD — ambasador Aenne

za- 
na

na

na-

30 bm. w dniu rozpoczęcia V Mię­
dzynarodowego Kolarskiego Wyścigu Po­
koju stadion Wojska Polskiego w War­
szawie tonął w powodzi różnobarwnych 
flag wszystkich państw uczestnicząc} ch 
w wyścigu. Obok olbrzymich portretów 
Generalissimusa Stalina, Prezydenta R. 
P. Bieruta, Prezydenta Piecka i Prezy­
denta Gottwalda oraz przewodniczącego 
Światowej Rady Podoju — prof. Joliot- 
Curie widniejące makiety odznak orga­
nizacji młodzieżowych 1 odznak sporto­
wych różnych krajów tworzyły piękną 
dekorację największej w świecle impre­
zy kolarstwa amatorskiego, odbywającej 
się pod hasłem braterstwa 1 solidarności 
wszystkich narodów walczących o po­
kój.

Już na długo przed startem 50 tys. 
publiczności wypełniło szczelnie stadion.

W loży honorowej njiejsca zajęli: 
Marszałek Sejmu Kowąlski, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, człon­
kowie Rządu z Premierem J. Cyran­
kiewiczem na czele, wiceprzewodniczą­
cy Polskiego Komitetu Obrońców Po­
koju — Jerzy Putrament, przedstawi­
ciele stronnictw politycznych, Wojska 
Polskiego, organizacji masowych oraz 
władz i organizacji sportowych. Przy­
byli również przedstawiciele placówek 
dyplomatycznych akredytowani w War­
szawie, wśród których znajdował się 
ambasador 
ambasador 
Franciszek 
matycznej
Kundermann.
W jednej z lóż zasiadły delegacje 

graniczne, przybyłe do Warszawy 
uroczystości 1-Majowe.

Witana burzą oklasków wkracza
stadion 2-tysięczna grupa sportowców 
stolicy, kolarze — uczestnicy Wyścigu 
Pokoju oraz 300 kolarzy — zwycięzców 
powiatowych wyścigów kolarskich, któ­
re odbyły się w ub. niedzielę w całym 
kraju. •

Na stadionie wzdłuż loży honorowej 
ustawiają się uczestnicy w wyścigu ko­
larze, przedstawiciele: Albanii, Austrii, 
Belgii, Bułgarii, Czechosłowacji, nanii, 
Finlandii, Francji, Holandii, Polonii 
Francuskiej, Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej,' Rumunii, Triestu, Węgier, 
Wielkiej Brytanii, Włoch i Polski.

Do zebranych przemawia redaktor 
czelny „Trybuny Ludu" Kasman.

W SŁUŻBIE POKOJU
„Wyścig Pokoju — powiedział on m. 

in. — rozrasta się z roku na rok i w I 
swym jubileuszowym, piątym roku 
zgromadził na starcie drużyny z róż­
nych krajów Europy. Wyścig prowa­

dzi tym razem przez tereny Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, przez 
Berlin, wyzwolony — podobnie jak 
nasz kraj — z jarzma hitleryzmu przez 
Armię Radziecką.

Fakt ten jest jednym z wyrazów no­
wych, przyjaznych stosunków, jakie się 

ukształtowały między Polską, Czecho- i 
Słowacją 1 naszym sąsiadem zza Odry 
1 Nysy, jest wyrazem solidarności z 
walką NRD 1 postępowych sił całych 
Niemiec o zjednoczone, pokojowe, de­
mokratyczne Niemcy.

Wyścig Pokoju rozpoczyna się w 
Warszawie, w mieście, które po barba­
rzyńskim zniszczeniu przez ludobójców

Wniesienie do Sejmu Ustawodawczego 
Projektu Konstytucji Rzeczypospolitej Ludowej

WARSZAWA (PAP) Zgłoszone w 
toiku dyskusji ogólinonarodlowiej nad 
projektem Konstytucji Pdłsfciiej' Rze­
czypospolitej Ludowej wnioski 1 po 
prawtki zostały zgodnie z regulami­
nem rozważone przez właściwe pod­
komisje Komisji Konstytucyjnej.

Na podstawie uchwał tych podko­
misji! podkomisja redakcyjna i za­
gadnień ogólnych, której przewodni­
czył Prezydent Rzeczypospolitej Bo- 
lesłaiw Blierut, przedstawiła Komisji 
Konstytucyjnej swoje wnliioski w 
sprawie ostatecznego brzmienia pro­
jektu Konsytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

W dniu 30 kwietnia br. odbyło się 
pod przewodnictwem Prezydenta 
Rzeczypospolitej czwarte posiedze­
nie plenarne Komisji Konstytucyj­
nej.

Porządek dzienny Obrad obejmo­
wał dwa punkty:

(Sprawozdanie o przebiegu ogól-
• nonanodewej dyskusji nad pro­

jektem Konstytucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej.

H Uchwalenie projektu Konsty-
• tucji Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej.
W punkcie pierwszym porządku 

dziennego członek Komisji Konstytu­
cyjnej pas. E. Ochab omówił prze­
bieg dyskusji ogóilinoniarodlowtefj nad 
projektem. Sprawozdawca podkre­
ślił wielkie polityczne znaczenie dys­
kusji, która świadczy o całkawitym 
zatwierdzeniu przez naród zasad1 pro 
jektu.

Komisja Konstytucyjna przyjęta 
sprawozdanie do wiadomości.

hitlerowskich, powstało na nowo do 
i .życia dzięki ofiarnemu trudowi pol­

skich mas ludowych i rozumnej poli­
tyce naszego Rządu, dzięki bratniej 
pomocy Związku Radzieckiego — ostoi 
pokoju i socjalizmu. Odbudowa i roz­
budową Warszawy jest symbolem po­
kojowego budownictwa".
Red. Kasmąn powitał następnie przy­

byłych na uroczystość gości, drużyny 
biorące udział w wyścigu, przedstawi­
cieli sportowców radzieckich oraz licz­
nie przybyłą ludność stolicy.

W. P. W. — OTWARTY
Następnie redaktor naczelny „Trybuny 

Ludu" ogłosił V Międzynarodowy Kolar­
ski Wyścig Pokoju Warszawa — Berlin 
— Praga za otwarty i życzył wszystkim 
jego uczestnikom sukcesów w ich szla­
chetnym współzawodnictwie na trasie 
wyścigu.

Kolarze wśród ogłuszających oklasków 
przejeżdżają honorową rundę dookoła 
Stadionu. Równocześnie tysiące gołębi — 
symboli pokoju, wznosi się w powietrze. 
Honorowy starter I etapu — szef misji 
dyplomatycznej NRD ambasador Aenne 
Kundermann daje znak do wyruszenia.

Po 
cy.

wyjeżdzie kolarzy defilują sportow-

UNIA — TRNAVA 4:3 
uroczystościach związanych ze star-Po

tern kolarzy, odbył się pokaz gimnastycz 
ny 400 studentów i studentek AWF, szta 
feta lekkoatletyczna oraz międzynarodowy 
mecz piłkarski Tmava (Czechosłowacja) 
— ośrodek szkoleniowy „Unii", zakoń­
czony zwycięstwem „Unii" 4:3 (2:2).

Wkrótce po zakończeniu meczu piłkar­
skiego na stadion wpadają pierwsi 
larze, kończąc I etap wyścigu.

ko-

Ma trasie 
pierwszego etapu

Zaraz po starcie kolarze jadą zwartą 
grupą w tempie około 30 km na godzinę. 
Kolarze pilnują się dobrze i natychmiast 
likwidują wszelkie próby -ieczek. M. 

, in. próbuje uciekać Królak, pociąga za 
• sobą Holendra de Groot. Jednak po kil­

ku kilometrach czołówka ich dogania. 
Pierwszy defekt na 19 kilometrze ma 
Salminen (Finlandia).

We wszystkich mijanych miejscowo­
ściach ludność wita kolarzy owacyjnie. I

Za Wiązownią wzrasta tempo wyścigu, 
dochodzi do ponad 40 km na godzinę. 
Od miejscowości Stara Wieś około 40 
km od Warszawy tempo znów słabnie, 
gdyż rozpoczyna się odcinek złej drogi. 
Teraz stawka rozciąga się nieco. Defekt 
ma Klabińskl. Do pomocy zostaje mu 
Królak. Szybko naprawiają i gonią 
stawkę kolarzy. Tymczasem defekty 
mnożą się i z czołówki odpadają dalsi 
zawodnicy. Tempo wyścigu wzmaga się 
i niektórzy kolarze zostają w tyle. Kró­
lak i Klabiński doganiają n clących w 
tyle Austriaka Karlika, Seligę (Polonia 
Francuska), Angheli (Albania) i Zorze- 
non (Triest). Za miejscowością Sto jadło 
kolarze wyjeżdżają na dobrą nawierzch­
nię i tempi gwałtownie wzrasta. Z czo­
łówki odpadają m. in.: Bułgar Dimi- 
trow, Triesteńczyk Zenolla, Holender de 
Groot, Austriak Weihsenbacher, Finland- ' 
czyk Punkkinen i Polak Wójcik.

W punkcie drugim porządku dzim 
niego członek Komisji Konstytucyj­
ną) prof. St. Rozmaryn zreferował 
wnioski ■podlkicimiisiji redakcyjnej i za 
gadnieii ogólnych w sprawie bramie 
ni‘a projektu, który Komisjla Konsty­
tucyjna zgodnie z siwym powołaniem 
praedtożyć ma Sejmowi Ustawodaw­
czemu.

Po dyęfauąjli Komisje Konstytucyj­
na jednomyślnie uchwaliła wnieść 
przedstawiony przez podkomisję re­
dakcyjną i zagadnień ogólnych tekst 
projektu Konstytucji Po&skiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej do Sejmu Usta­
wodawczego.

Następnie członek Komisji Kon­
stytucyjnej prof. St. Ignair zgłosił 
wniosek, aby Komisja Konstytucyjna 
zwróciła się do swego Przewodni­
czącego. Prezydenta Rzeczypospoli­
tej o zreferowanie w jej imieniu w 
Sejmie Ustawodawczym projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej.

Komisja Konstytucyjna jednomyśl 
nie wniosek uchwaliła.

W dniu 30 kwietnia 1952 r. projekt 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej złożony został Sejmo­
wi Ustewiołdawczemu.

Jak donoszą z Hawany, policja 
bańska aresztowana 38 osób pod 
rzutem prowadzenia przygotowań 
manifestacji lątnajowej.

ku* 
za«

drużyny — który spisuje 
Chwilami prowadzi nawet 
stawki za uciekającym

Warszawy Belg zwiększa

Na ok. 40 km przed metą Hadasik zo- 
staje w* tyle. Ma defekt gumy. z tą 
chwilą w czołówce zostaje tylko dwóch 
Polaków Jarząbek i Wrzesiński, a więc 
drużyna polska nie może już walczyć o 
dobre miejsce w klasyfikacji zespoło­
wej.

Na 10 km przed Miłosną od czołówki 
odrywa się Holender van Ingen 1 Belg 
Verschuren. Wkrótce Holender odpada, 
a Belg obejmuje' prowadzenie i wywal­
cza sobie około 150 m przewagi. Tym­
czasem drużynę polską nadal prześla­
duje pech. Na 20 km przed metą „ła­
pie" gumę Wrzesiński. w czołówce z 
Polaków jedzle samotnie Jarząbek — 
najmłodszy z 
się doskonale, 
pogoń całej 
Verschurenem.

Na ulicach 
jeszcze odległość dzielącą go od pozo­
stałych kolarzy. Na Marszałkowskiej 
ma około 200 metrów przewagi, a na 
stadion wpada z przewagą prawie 400 
metrów. Przerywa taśmę wśród burzy 
oklasków jako zwycięzca pierwszego 
etapu. Za jego plecami ostro walczą: 
Verheist (Belgia), Czechosłowacy — 
Vesely i Svoboda i trzeci Belg Van- 
hoven.
kund mijają metę.
zajmują 
(Dania), 
(Austria) 
Świetny 

wego etapu — 2:34,14 wywołuje gorącą 
oklaski. Czas ten świadczy, że tempo 
wyścigu wynosiło średnio ponad 40 km 
na godzinę, a jednocześnie wskazuje, że 
w wyścigu biorą udział zawodnicy naj­
wyższej klasy, co zapowiada zażartą 1 
ciekawą walkę.

z Polaków w czołowej grupie około 
30 zawodników zabrakło jednak Jarząb­
ka, który na jednym z zakrętów upadl 
i potłukł się. wjechał on na stadion na 
czele następnej z kolei grupy kolarzy. 
Na stadion przybywają mniejsze grupy 
kolarzy, wśród nich kolejno: Wrzesiń­
ski, Hadasik, Wójcik, Królak i Klabiń. 
ski.

Drużynowo pierwszy etap wyścigu wy­
grała doskonała drużyna belgijska. Dru­
żyna polska straciła do zwycięzcy ponad 
15 minut. Najlepszy z Polaków Jarząbek 
ukończył wyścig w niecałe 3 
zwycięzcą.

W tej kolejności z różnicą se- 
Następne miejsca 

Garnier (Francja), Hansen 
Kirchhof (NRD), Sitzwohl 
i La Grouw (Holandia).
czas zwycięzcy 105-kilometro-

minuty za

2:34,14, 2)
3) Vesely

czasie — 2:35,51.
zajęli następujące ińlejsca: 65) 
— 2:37,05, 75) Wrzesiński, 77) 

79 Wójcik, 87) Królak, 88) Kla-

7:46,43,

Wyniki I etapu — 105 km.
1) Verschuren (Belgia) 

Verheist (Belgia) 2:35,38, 
(CSR) 2:35,51, 4) Svoboda (CSR) 2:35,51, 
5) Vanhoven (Belgia) 2:35,51, 6) Garnier 
(Francja), 7) Roepke (Dania), 8) Kirch­
hof (NRD), 9) Sitzwohl (Austria), 10) 
La Grouw (Holandia). Wszyscy w tym 
samym 
Polacy 

Jarząbek 
Hadasik, 
blński.

Drużynowo I etap wygrała Belgia — 
2) CSR — 7:47,36, 3) Dania — 

7:47,36, 4) Holandia — 7:47,36, 5( Austria 
— 7:47,42, 6) NRD — 7:47,39, 7) Węgry 
— 7:47,39, 8) Anglia — 7:47,42, 9) Bułga­
ria — 7:47,42, 10) Włochy — 7:47,42, Dru 
żyna polska zajęła 16 miejsce, uzysku­
jąc czas 8:02,16.
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D Ok 1905, nok rewolucji. Cars- 
ką Rosję zalewia fala straj- 

rów, nastrooe rewolucyjne ogarniają 
załogi fabryk, armię, przenikają do 
mas chłopskich, rozprzestrzeniają 
się z żywiołową szybkością po ca- 
rym kraju. W styczniu wybucha w 
Warszawie strajk powszechny, zor­
ganizowany przez SDKPiL. Strajk 
ten momentalnie obejmuje tak po­
ważne ośrodki robotnicze, jak Łódź, 
Pabianice. Zgierz, Częstochowa, Za 
wiercię i Zagłębie Dąbrowskie.

Coraz jaśniejszym i gorętszym 
płomieniem rozpala się rewolucja.

Zbliża się Pierwszy Maja.

MIKKIE SZTANDARY
IW AI o

naprzeciw demonstracii. Majowe 
słońce lśni na lufach 'karabinów. Za 
pada cisza. Nad tłumem płynę czer 
wonie sztandary.

— Towarzysze! Bracia! — krzy-

W. Janicki

Komunikat Zarządu Głównego z powodu rzezi I go
..'z.* V#,

. Towarzysze!
Do długiego JaÓcucha twych zbrodni rząd carski przvtneXyt 

krwawy czyn morderstwa. !-go Maja Socjaldemokracja 
Męstwa Polskiego i Litwy w Warszawie czciła wssechświa- 
m święto pracy przez ogólne zawieszenie pracy 
IH a t o W ą pokojową demo n s t r a c j ę. 2»-tysięczny po- 
hót’,,robotniczy z ośmiu sztandarami Socjaldemokracji, 
ółkwWm ; torirhmł n» ćżeftń ośmmobdzhinMo dni#

GWARDZISTA
O « O A N

«Mt H
° * ft. .*■*.* . Ł U o O, W jl

1 MO MM3 r. to 0.

«osv»>o»cnWli
ROZKAZ DOWÓDZTWA GŁÓWNEGO GWARDII LUDOWEJ 

NA DZIEŃ 1 MAJA 1943 ROKU.
Ir, w ......__

feześc pątnię-j nsarych bototorow. r.sjlapazych »ynow Otcijiny, iok.euw Gwardfi 

, Ukfoęąp Rom»(w, JwU M.. Mateję Fmtoą, Twąrdejo. Zoż i K,»W
.> ąomwt Kazika. Kubusia .i ty*, tylu knyeą cfca,0'v i żoWmy, robot-u^w

CAlopów, mlettwąn. stjJeatbw poiągłyc* ta Ojeiyrnę.

' ’z .
tdc isti

»,U<L <««•» tote'Ote*
„Niech 1 Maja tego roku będzie 

dla nas świętem powstania ludowe­
go — pisae Lenin — szykujcie się 
więc do niego, oczekujcie sygnału do 
zdecydowanego ataku na tyrana. 
Precz z rzędem carskim

Warszawska organizacja SDKPiL 
kierowana w tym czasie przez Fe­
liksa Dzierżyńskiego wysoko wzno- 
isi w górę sztandar rewolucyjnej 
walki.

Wstaje ranek Pierwszego Maja, 
Warszawa nie śpi.

Ne drutach telefonicznych, na bal 
konach, na słupach — powiewają 
czerwone sztandary.

Centrum miasta świeci pustakami. 
Nie widać dorożek, nie widać tram 
wajów, bramy kamienic pozamyka­
ne na pięć spustów. Głucho dudnię 
w ulicach kroki pofllicyjnych pattrOlli, 
dzwonią po bruku kopyta kozackich 
koni.

W dzielnicach robotniczych zbie­
rają się grupki ludzi. Z każdą mi­
nutą rośnie ich ilość. Na murach 
widnieją robotnicze odezwy. Ludzie 
ciągnę w Stronę Żelaznej. Poszcze­
gólne grupki łączę się, jednoczę, 
przemieniają w ogromny, wieloty­
sięczny pochód.

Na file majowego nieba trzepoczą 
czerwone sztandary. Potężnym, głu 
szęcym wszystko akordem uderza 
w niebo „Czerwony Szandar". Re­
wolucyjna pieśń płynie nad dacha­
mi miasta, budzi trwogę w sercach 
carskich stupajek, wzywa do walki 
klasę robotniczą.

Ulicami Warszawy przeciąga pier 
wszomajowa demonstracja. Dwa­
dzieścia tysięcy łudzi. Starzy nobo- 
ciarze, młodzież, kobiety z dziećmi, 
inteligencja, rzemiieśliniiicy. Lais czer 
wonych sztandarów. Na czele pocho 
du płomienny trybun proletariaitu— 
Feliks Dzierżyński.

Oo pewien czas pochód zaitrzymu 
je się i z usit wznoszonych na rę­
kach mówców padają proste, gorące 
słowa, wskazujące na wielkie zada­
nia, stojące przed klasą robotniczą, 
zagrzewające do nieubłaganej, nie­
ugiętej walki.

W przecznicach — coraz głośniej 
dudnią kroki policyjnych patroli.

Pochód przechodzi przez Towaro­
wa i skręca w Aleje Jerozolimskie. 
Nagle idący na przedzie zwalniają 
kroku. Milknie nia Chwilę pieśń i Sły 
chęć wyraźnie tętent końskich ko­
py* i metaliczne dźwięki trąbki.

Zwarty oddział wojska wyrasta

3‘pocjni}'

ozy ktoś rozdzierającym głosem — 
Nie strzelajcie!

Na czoło oddziału wybiega oficer. 
Błysk podniesionej w górę szabli. 
Komenda.

Salwia. Jedna, po chwili draga.
Załamuję się pierwsze szeregi. Na 

jezdnię padają zabici i ranni.
Fala ludzika zalewa chodniki, bra 

my, podwórza. Pod naparem demon 
Staujących żołnierze cofają się krok 
za krokiem. Nowa komenda.

I nowa salwa, która rozsypuje się 
w urywany terkot pojedyńczych wy 
strzałów. Ne bruku krew. Tłum na 
płera. Stałe, uparcie prze do przodu

Nad tłumem płynie sztandar SDK 
PiL.
„A kolor jego jest czerwony — wy 

bucha pieśń — bo na nłm robotni­
cza krew!".

Ulica pustoszeje, słychać tylko o- 
knzytki żołnierzy, przetrząsających 
bramy i podwórza..

Od czasu do czasu gradhnie po- 
jedyńczy wystrzał.

Strzałami ślepych żołdaków usiłu 
je powstrzymać carat kroki rewolu­
cji.

♦
IJ ok 1932. Rząd sanacyjny 

wspólnie ż klasami posiada­
jącymi dąży do przerzucenia wszy­
stkich ciężarów kryzysu na banki 
mas pracujących. Narasta faje staej 
ków.

Strajkuję górnicy, tremwajiarze, 
włókniarze. Ze przykładem robotni­
ków idą do walki chłopi.

Przychodzi 1 Maje. Na wezwa­
nie KPP miaisy pracujące wylęgają 
na ullice. Ulicami Warszawy płyną 
robotnicze pochody. Raz po raz sza­
rżuje granatowa policja. Daremnie. 

Nic nie powstrzyma tłumów, demon 
strojących przeciwko rządom sa­
nacji.

Policja używa broni. Stmzelły raz 
pędzają pochód 6 tysięcy górników 
ztaigłębiowskich, manifestujących w 
Sosnowcu na Dębowej Górze. Gór­
nicy cofają się za wał kolejowy. Na 
oddziały pofficji, na samochody pan­
cerne sypie się gnaid kamieni, cegieł 
odłamków szkła. Policja otwiera o- 
gień z karabinów maszynowych.

Padają zabici.
Rusza do walki chłopstwo pracu­

jące i robotnicy rolni. Rewolucyjni 
chłopi idę do miast pod czerwonymi 
sztandarami, staczając prawdziwe 
bitwy z faszystowską policją.

Weilika jest zaciekła, nieubłagana.

Masy łamię kordony policyjne, zidoby Cisza. Ludzie leżę w mokrych za­
wadę dla siebie ulice, gonię szpiclów roślach, trzymając broń w pogato- 
_j wiiu. Pcwoili płynę minuty. ,

I nagle — z dali dobiega dudnie­
nie nadjeżdżającego pcciągu. Z po- 
początku ciche, ledwo dosłyszalne, 
potężnieje z każdą sekundą, rośnie, 
nabiera mocy.

W czarne niebo wzbija się rakieta. 
Rozdziera ciemność, sypie na ziemię 
snopy zielonych iskier.

Pociąg jest coraiz bliżej.
Nasypem, tuż przed oazami party-

zdrajców i prowokatorów.
Blady strach pada na władców sa 

nacyjnej Polski.
Przed oczyma staje im widmo re­

wolucji: Proletariat idzie po zwy­
cięstwo.

„...dzień 1 maja 1932 roku — pa­
sze w odezwie pamajowej KC KPP 
— wykazał nieustannie potężniejący 
napór mas ludowych walczących 
pod wodzą partii komunistycznej, 
wykapał że raz po raz poprzez oko­
wy reżimu faszystowskiego przedzie 
ra się coraz mocniejszy pęd do wal­
ki, do zwycięstwa, do obalenia kapi 
talizmu, do pokrzyżowania zbrodni­
czych planów kapitalistycznych wyj­
ścia z kryzysu, do zniweczenia faszys 
towskiego programu wojny, terroru

,i nędzy. 1 Maja wykazał pęd mas 
prowadzonych przez partię komunis­
tyczną do zespolenia wszystkich 
walk w jedno łożysko powstania 
zbrojnego, które jedynie zdoła oba­
lić rządy bankrutów kapitalistycz­
nych, wykazał gotowość mas pracu­
jących Polskj do wałki w obronie 
ojczyzny międzynarodowego prole­
tariatu — ZSRR".

1 Maja 1<932 noku wykazał raz 
jeszcze, że w masach ludowych 
tkwi siła zdolna wstrząsnąć posada­
mi sanacyjnego reżimu, zdalna zła­
mać go i obalić

♦
D ok 1943. Cień swastyki zawisł 

nad Europą.
W warunkach rosnącego terroru, 

w warunkach bezkompromisowej 
wałki z faszystowskim okupantem 
świętuję masy pracujące Polski 
dzień 1 Maja.

„Robotnicy! — wzywa odezwa Pol 
sklej Partii Robotniczej — Nie kuj­
cie broni dla Niemców hitlerow­
skich! Niszczcie transport i łączność, 
maszyny i składy wroga! Chłopi! Nie 
karmcie śmiertelnych swych wro­
gów! Nie oddawajcie kontyngentów! 
Niszczcie drogi i mosty, spichlerze i 
magazyny Niemców! Inteligencjo! 
Twoje miejsce u boku robotnika i 
chłopa! Oddaj swą wiedzę na usłu­
gi wspólnej walki ze wspólnym wro 
giem!”.

Potęguje się walka partyzancka. 
Żołnierze Gwardii Ludowej dokonu 
ją aktów siaboteżu i' dywersji, wysa­
dzają pociągi, likwidują konfiden­
tów i szpiclów, napadają na poste­
runki żandarmerii, toczę śmiertelny 
bój z okupantem. Wbrew stanowis­
ku Londynu, szermującego zbrodni­
czą teorią „dwóch wrogów" i naka­
zującego podległym sobie oddziałom 
w kraju stenie z bronią u nogi — 
płomień wałki wyzwoleńczej ogar­
nia cały kraj.

W nocy z dnia 30 kwietnia na 1

sza się ze świeżę zielenię łęk i drzew.
W jednym szeregu kroczę przo­

downicy pracy i racjonalizatorzy, ro­
botnicy, chłopi, rzemieślnicy i inte­
ligencja. Idę kobiety, idzie mło­
dzież, idę inżynierowie i górnicy, 
włókniarze i stoczniowcy, rybacy i 
cieśle, artyści i murarze, żołnierze i 
hutnicy.

Jadę traktory i samochody, dudnię 
kopyta chłopskich banderii, turko­
czę umajone wozy.

Nikogo nie braknie.
Sę oi, którzy wznoszę mury MDM, 

którzy przekraczają normy, którzy 
zwycięsko walczę o realizację wspa­
niałych zadań pokojowego budownic 
twa, którzy swą ofiarną, wytężoną 
pracę zwiększają zasób sił naszego 
kraju.

Cała Polska wyległa na ulice.
Na czele pochodów łopoczę czer­

wone sztandary, te same, które na

Rok 1919. Demonstracja pierwszoma jawa na ulicach Łodzi.
zantów pełznie lokomotywa. Za nią 
sznur wagonów. Na wagonach czoł­
gi, działa. Kierunek: wschód.

Ludzie mocniej ściskają kolby ka­
rabinów. Grom eksplozji budzi na 
moment las, przewala się potężnym 
echem, idzie po zagajnikach, łąkach 
i polach. Sucho terkoczę serie broni 
maszynowej.

Rwę się szyny, rzucone siłą wybu­
chu spadają z nasypu wagony, jed­
na detonacja następuje po drugiej.

Strzały partyzanckiego oddziału 
chłoszczą wagony i lory, czołgi i 
działa.

Jeden z wagonów poczyna płonąć. 
Języki ognia unoszą się w górę, 
krwawą poświatą barwię niebo.

Na wschodzę wstaje dzień.
Niech się święci 1 Maja, święto 

mas pracujących, święto walki i pra­
cy, święto wszystkich narodów, wał­
czących o sprawiedliwość społeczną, 
o wolność, niepodległość i suweren­
ność!

i i

„Pierwszomajowa manifestacja w roku 1905” — zbiorowa praca grupy 
malarzy sopockich.

maja oddziały partyzanckie Gwardii 
Ludowej przygotowuję Się do zada­
nia hitlerowcom potężnego ciosu. 
Gdy wstaje ranek — w miastach i 
wsiach powiewają czerwone sztan­
dary, na monach i parkanach wid­
nieję odezwy.

Pod Okiem żandarmów przemyka 
ją się łącznicy i kurierzy.

Wstaje dzień 1 Maja.
Witają go salwami partyzanckich 

oddziałów, wybuchy granatów, od­
głosy eksplozji, serie karabinów ma­
szynowych.

Spadają z nasypów wykolejone 
pociągi, rwą się szyny, płoną wojs­
kowe składnice, wylatają w powie­
trze samochody żandarmerii, mosty, 
wiadukty, stacje.

Do wnętrza więziennych ceł, po­
przez mury i kralty, po przez druty 
koncentracyjnych obozów dociera 
odgłos walki.

Jest noc. Oddział gwardzistów 
Sprawnie i szybko zajmuje stanowię 
ko wzdłuż toru kolejowego. Ze sło­
wami półgłosem rzuconych rozka­
zów miesza się szczęk broni. Na na 
sypie — kilka ciemnych sylwetek. 
Założenie miny odbywa się w błys­
kawicznym tempie.

*
Dok 1952. Znowu łopoczę na wie 

trze pierwszomajowe sztandary.
Ulicami naszych miast i miaste­

czek, jak Polska długa i szeroka, 
ciągnę radosne, świąteczne pochody. 
Czerwień flag i transparentów miie-

przekór carskim stupajkom i sanacyj 
nym policjantom dumnie powiewały 
nad pierwszomajowymi demonstra­
cjami w laterah minionych już bezpo­
wrotnie.

Ciągniemy przez Polskę miliono­
wym pochodem, manifestując na 
rzecz pokoju, postępu i socjalizmu. 
Rytm naszych kroków głuszy histe­
ryczną wrzawę podżegaczy wojen­
nych, rozbrzmiewa szeroko i daleko, 
dociera do najdalszych zakątków 
globu ziemskiego, umacniając masy 
pracujące w ich słusznej, sprawiedli­
wej walce z ciemnymi siłami wojny 
i wstecznie twa.

Nie przetniie nam drogi kordon 
żandarmów, nie rozpędzi nas pałka 
policjanta, nie zagłuszy naszej pie­
śni łoskot karabinowej salwy.

Wolni i niepodlegli zdążamy w ja­
sne jutro, które własnymi rękami 
budujemy dla siebie i dla swych ro­
dzin, dla naszej drogiej Ojczyzny, 
dla całej ludzkości.

Przed nami jasny, wyraźny cel, 
zbliżający się z każdym rokiem i z 
każdym miesiącem. Za nami sqpait 
długiej, niełatwej drogi, znaczonej 
krwią najlepszych, pełnej krzywdy 
i łez, wiodącej przez strajki i demon 
stracje, przez cele więzienne i obozy, 
przez lochy i kazamaty, przez kar­
cery i zesłania.

Mając przed oczami ceł, do któ­
rego zdążamy, nie zapominajmy o 
dradze, jaką przebyliśmy. Obejrzyj 
my się poza siebie: jak kamienie mi­
lowe, znaczące walkę proletariate 
widnieją za nami minione święte 
1 Maje.

Jesit ich sześćdziesiąt jeden. Sześć 
dziesięt jeden czerwonych sztanda­
rów, pociętych kulami salw poliicyj- 
nych, owianych melodię rewolucyj­
nej pieśni. Sześćdziesiąt jeden lat 
walki o zwycięstwo spraiwy, która 
juiż dziś triumfuje na ogromnej czę­
ści globu, a do której należy jutro 
całego świata.

Uczmy się na nich i czerpmy z nich 
siłę do dalszej wałki o pokój i so- 

o szczęście całej ludzkości.
Andrzej Rudnik

cjialiizm,

Rok 1905, Carscy dragoni rozpędzają manifestujących robotników.
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Pierwszy obchód 1 Ma ja w Warszawie
Pierwszy obchód majowy na ob- 

toarze Kongresówki odbył się w r. 
1890 w Warszawie. gdzńe już wtedy 
Witały silne tradycje nuohu socja- 
liśtyeanegó.

Gdy padiło wezwanie dto obchodu 
majowego, święta międzyna- 

pnedetaidaita, w masie ro- 
Krółestwa Polskiego żywa 

dęć o ipairiEii Ludwi- 
e Wiledkim Prołe-

tradycji swego Wteflfkieęo poprzedni- I od wczesnego re.nka do zimrofcu efao- 
ka, a w dlwa lata później tworzy się | dziło po uiKcadh dziiełtac robotim- 
w Kongresówce pray współudziale czych, ed domu do domu i z Rst lo- 
Juliam Meirchtewskiego Związek katarów mdowało adoe

sy robotników, wyrobników i pra­
cowników. WiecBOriami i nocami adire 
sowano koperty, do których miały .. ,r --
we. ----------- e
rolbortia trwała ty^dnitaimłL, do kwłet-

Rabotófków PodiskiMh. Obie te orgia- 
niaacje — M Proletariat i Związek 
Robotników Połskiidh — przyczyniły 
się walnie do powodzenia gierwswych 
obchodów majowych w Misce.

Bo upadku Protetariata w e. 1886 
powsteję w następnym roku II Pro- 
Uetiariat. nawiązujący do szczytnych

Nr W4

™_____ ______ __ żmudna. nuiżąca i męesjąjpa
Jeden z ówczesnych działaczy M; robota trwiata tygodniami, db kiwtet- 
-----—<_Ł.. ; .jwa aż zebrano kitka tysięcy apre-

9ÓW. W kwietniu przjjstiąpilono też do 
składania odezw majowych. Wkrót­
ce proklamacje zostały wydrukowa­
ne, rano zabienallóśmy kopertą' roz- 
klasędikowaine według ulic i nume- 
rsów domu i w każdej partii zawsze 
we dwóch odtnosśMśmy po mieszka­
niach. osobno idąc po obu stronach 
uMcy, dając baczenie aby nlie wcho­
dzić do bramy pierwej, niiim towa­
rzysz nie wejdzie po przeciwne.) stro 
nie. Wynik tej swoistej agitacji był 
nadzwyczajny. Po kitllku dntach War 
szaiwia robotnicza zaczęła o Maju 
szeptać, mówić, dowiadiywać się na- 
rendaać. zaufanym odczytywać otrzy­
maną proklamację, przy czym poka­
zując kopertę mówiono z dumą: 
..znają m»iie, wiedzą do kogo trafić’'.

Wsadzę carskie, żandarmeria. poK- 
cja zostały wprost zaskoczone. Sfory 
szpiegów zaczęły uwijać się po mie­
ście. Fabrykanci otazymaii -tek a z 
podlania nieobecności w dniu 1 Maja 
robotnika. Wojsko w koszarach skon 
sygnowano, żandarmów po cywilne­
mu puszczono na ulicę. Rewizje i 
areszty nazpoazfęły się na killka dnń 
przed majem.

Ostatnie trzy moce praedmajowe 
przeznaczone były na rozlepianie pro 
fctamacji. Co ramek parkany i mury 
fabryk miejskich i podmiejskich by­
ły nimi oblepione. Wszystko to so­
wicie zostaeo nagrodzone radością i 
dumę w dniu 1 Maja na wieść o stmaj 
ku, który objął 8—10 tysięcy robot­
ników. Trudy nie poszły na marne. 
„Być może niedafleki już jest czas 
gdy pieśń Proletariatu:

Naprzód Warszawo 
nia waillkę krwawą, s' „■ 
świętą a prawą.

rozbrzmiewać będzie nie tytko r» 
wieczorkach i zamkniętych zeb ra­
ntach".

Znaczenie tego pierwszego obcho­
du majowego było bardzo duże. Sze­
rokie rzesze robotnicze zostały po­
ruszone agitacją socjalistyczną. Idea 
solidarności z robotnikami innych 
krajów, a zwłaszcza z proletaria­
tem rosyjskim, zapuściła głęboko 
swe korzenie wśród najlepszej czę­
ści polskiej klasy robotniczej. W na­
stępnym roku 1891 w manifestacji 
1-majiowej na ulicach Warszawy 
brało udział. po,.-ad 20 tysięcy ro­
botników.

Proletariat Kongresówki z rewo­
lucyjną Warszawą na czele, złączo­
ny' węzłami wspólnej walki z prole­
tariatem rosyjskim wszedł podobnie 
jak rosyjskie masy pracujące na je­
dynie słuszną drogę bezwzględnej 
walki z kapitałem i caratem krze­
wiąc ideę bojowego, mtemacijonałi- 
stycznego Święta 1-Majowego.

Proletariatu Ozesćaiw HullianidW. «pi- 
■suje w swych wspomnieniach ołbtzy 
mie trudności, z którymi, awaftpana 
była akcja przygotowawcza dfc> I ob­
chodu majowego w Waajsaawte.

„Kilku mas — pisze Hulanicki —

STANISŁAW BORYSOWSW „Pokój” (olej)

w Broniewski

Pierwszy Maia
Nasz sztandar płynie ponad trony
-. bo na nim robotników krew 

BOLESŁAW CZERWIEŃSKU

Rzemieślnik polski w Święto 1 Maja
Rzemiosło potekie zarówno uspo- l swoją rolę i swe zadania, zna swoje 

łecznione jak i indywidualne, włą- mtaisea w nasram ustroiu.
czyło się w akcję.zobowiązań 1-Ma­
jowych, Fala zobowiązań ogarnęła 
całe dosłownie rzemiosło. W wyniku 
■podjętych zobowiązań powstają no­
we punkty usrugowe dla świata pra­
cy w mieście i pracującego chłop­
stwa na wsi, dodatkowo zwiększa się 
produkcję, polepsza jakość produko­
wanych towarów i wykonywanych 
usług, wprowadza oszczędności, urzą­
dza świetlice, biblioteki,

Zobowiązania podjęte przez rzemio 
sło. aczkolwiek w sumie stanowią tyl 
ko minimalny odsetek zobowiązań 
°ałego świata pracy są wymownym 
świadectwem pełnej solidarności rze­
mieślnika polskiego z całą klasą ro­
botniczą i inteligencją pracującą, z 
wszystkimi ludźmi pracy miasta i 
wsi budującymi nowy ustrój społecz­
ny.

Rzemiosło polski©, które w akcji 
robowiązań zdało egzamin ze swego 
wyrobienia obywatelskiego, znajdzie 
się również dziś ze swoimi sztan­
darami i transparentami — w wiel­
kich pochodach manifestacyjnych o- 
bok wszystkich warstw pracujących 
naszego narodu i na równi z całym 
narddem zamanifestuje swą dumę i 
radość z wielkich zwycięstw narodu 
na drodze budowy fundamentów so 
cjalizmu w Polsce.

Rzemieślnik polski rozumie dzśs

miejsce w naszym ustroju.
Rzemiosło polskie, przemierzając 

w dniu 1 Maja ulice naszych miast, 
miasteczek i osiedli, biorąc udział 
w wielkich pochodach 1-Majowych 
pod czerwonymi sztandarami socja­
lizmu i międzynarodowej solidarności 
wszystkich ludzi pracy, zadokumen­
tuje ponadto swoją wolę wykonania 
stojących przed nim zadań gospodar­
czych i uzyskania coraz lepszych 
wyników w swej twórczej, codzien­
nej pracy.

Temat? — jak rzeka. Miejsce? — świat. 
Cel? _ szczęście. Wróg? — kapitalizm. 
Myśmy widzieli świat spoza krat, 
kraty pękły od młota ze stali.
My pójdziemy Pierwszego Maja 
ulicami stolic tego świata, 
my za ręce się będziemy trzymali 
my każdego przyj mierny jak brata...
Każdego?! — nie, 
bo jest gniew, 
bo sa banki, kajdany i trony 
Nasz sztandar? Jego kolor czerwony, 
„bo na nim robotników krew“.

Nie będzie tronów, nie będzie banków, 
złamiemy front Kuomintangu, 
zdep czemy City i Wall Street, 
błyśnie wolności świt.
Pokój, pokój, pokój, narodom, 
braterstwo dla wszystkich ras, 
w przyszłość pierwszomajowym pochodem, 
wyżej sztandarów las!

List z NRD

Kanał Paretz-Niederneuendorf rośnie w oczach
Leniwie błyszcząc powierzchnią W 
wiosennym słońcu, ciągnie się nie­

skończonymi zakrętami poprzez mo 
notonną krainę rzeka Havel. Równie 
wolno i ociężale płyną nią szerokie 
berlinki. Cement, cegły, maszyny, 
drzewo budulcowe — materiały prz 
eznaczone dla pierwszego miasta so 
cjalistycznego NRD, kombinatu hut 
niczego Hiitte-Ost — głęboko zanu 
rzają barki w nurtach rzeki. Wiele 
minie jeszcze dni zanim ładunek — 

zanim cement i stalowe części ma­
szyn, które tak bardzo potrzebuje

Do niedawna jeszcze porosłe nieprzebytymi lasami dzikich krzaków 
kzro. Diabelskie Błota pod Wublitzsee, zamieniły się dziś w koryto wiel­
kiego kanału. Służyć on będzie teraz ludziom, duzyć będzie pokojowej 
fplityce socjalistycznego budownictwa NRD. _____

grów wżera się swymi ramionami w 1 
czarny bagnisty grunt terenów prze 
znaczonych pod budowę kanału. Ro­
botnicy, przy pomocy’ nowoczesnych 
maszyn i transporterów usypują wy­
sokie wady, każdy o długości 34 km. 
Z dnia na dzień teren budowy coraz 
bardziej przypomina swymi kształ­
tami wielkie, 33 metry szerokie, 3 m 
głębokie równe koryto nowego kana­
łu.

Budowa tak wielkiego dzieła, będą 
cego jeszcze jednym dowodem poko­
jowego budownictwa Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej — jednoczy 
w tej potężnej symfonii pracy prze' 
szło 6 tysięcy ludzi — robotników i 
inżynierów, kobiet i młodzieży. Lu­
dzie ci dokonują czynów, które mo­
gą wydawać się niemożliwymi do 
wykonania. A jednak, nawet tam 
gdzie maszyna nie sprosta zadaniu 
— zwycięża człowiek.

DIABELSKIE BŁOTA
Przy Wublitzsee np. trzeba było 

usunąć 300.000 metrów kubicznych 
bagna. W pokryty nieprzebytymi za 
roślami lasami dzikich krzewów’ te­
ren, zwany przez miejscową ludność i 
diabelskimi błotami, nie mogły wejść 
bagry. Wpierw wejść musiał czło­
wiek. przygotować teren dla maszy­
ny. 1 dziś pozostało już tylko 50.000 
metrów kubicznych gruntu do poko 
u ani a.

Trzy ogromne bagry przereucąją 
ziemię na lory. Osiemset do tysiąca 

i metrów sześciennych gruntu zbiera-
6000 LUDZI PRZY PRACY ją z powierzchni w ciągu 12 godzin 

Od tego czasu niezliczone ilości ba-1 ich „tyżecziki". Wystarczy opuścić

budujący się kombinat — dotrze do 
miejsća przeznaczenia.

SKRÓCIC DROGĘ!
— Moglibyście szybciej płynąć! — 

często mówili budowniczowie kombi­
natu ludziom żeglugi. Odpowiedź pa 
dala natychmiast i zawsze brzmiała 
jednakowo:

— Na pewno potrafilibyśmy szyb­
ciej, gdyby droga była krótsza.

— No to co, nie umiecie jej skró­
cić? — docinali dalej żeglarzom u- 
śmiechnięci stalowćy.

„Skrócić drogę" — to była myśl! 
Z niej Właśnie, pewnego dnia — by 
ło to w kwietniu ubiegłego roku — 
zrodził się śmiały pomysł, nad któ­
rym poważnie zastanowiło się kie­
rownictwo żeglugi rzecznej NRD. 
Istniały bowiem możliwości skróce­
nia drogi przy pomocy kanału, któ­
ry należałoby wybudować w miej­
scu, gdzie rzeka Havel biegnie dość 
wielkim lukiem. Korzyści z nowego 
kanału byłyby wielkie. Obecnie 
przede wszystkim kombinat Hiitte- 
Ost — jego stadium budowy, zyska­
łoby znacznie na czasie. W ogóle zaś 
— droga wodna Odra — Łaba — Bał 
tyk byłaby wiele krótsza aniżeli do 
tychczas.

Potrzeba gospodarcza budowy ta­
kiego kanału, łączącego Hayel w 
miejscowościach Paretz i Nieder­
neuendorf, stała się więc jasna i 
wprowadzenie w czyn projektu jego 
budowy' nie wymagało już wiele za­
chodu 19 kwietnia 1951 zapadła dee 
cyzja.

Tak wygląda plan kanału, który 
poważnie usprawni transport i skró­
ci drogę modną Odra — Łaba — 
Bałtyk.
miejsce budowy na tydzień, aby nie 
poznać okolicy.

— Wszystko jest tutaj w ciągłym 
ruchu — opowiadają dumnie pra­
cownicy — i z każdą godziną nawet 
zmienia się obraz krainy.

PO PRACY - W ŚWIETLICY
Wieczorem po pracy spotykają się 

zatrudnieni przy budowie kanału w 
czystych barakach hoteli robotni­
czych. Myśli i rozmowy ich wszyst 
kich nawet wówczas są bliskie wid 
kiemu dziełu, które realizują. W świe 
tlicy często wyświetlane są filmy. 
Książki i wieczory kulturalne uroz­
maicają budowniczym kanału wolne 
chwile.

Kanał Paretz — Niederneuendorf 
wrasta swym korytem coraz głębiej 
w krainę, zwaną tu od imienia rze­
ki Havelland. Dziś jeszcze znajduje 
się on w budowie. Ale już za kilka 
miesięcy popłyną nim pierwsze bar­
ki i statki, ukoronują wielkie dzieło 
pokojowej pracy.

Edroard Karom ~)
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^BKOCOIZC-Z-y/
Wiosna i 1 Maj

Dziś wielkie świę 
to! Wzdłuż ul. Ge­
neralissimusa Sta­
lina wyrósł las 
białych masztów z 
chorągwiami i mie 
nią się w słońcu 
czerwone transpa­
renty. Tegorocz­
ny dzień 1 Maja

przywitała Bydgoszcz w godowej sza 
cie wiosennej. Trasę pochodu prócz 
dekoracji, zrobionych ludzkimi rę­
koma, zdobią naturalne — pierwsze 
liście o delikatnym, przyjemnym od 
cieniu zieleni. Nie może być pięk­
niejszej oprawy dla manifestacji 
Pierwszomajowej niżeli ta, którą 
stwarza sama wiosna.

Bydgoszczanie! „To i owo" prosi 
Was jednak o jedno: na miejscach 
zbiórki nie depczcie trawników, 
wzdłuż ulic nie łamcie konarów 
drzew czyniąc z nich „balkony" do 
obserwowania pochodu. 1 Maja jest 
dniem radosnym i nie godzi się w 
nim czynić krzywdy wiosennej zie­
leni.

Chwalimy
Miło jest chwalić. 
Spacerując ulica- 

n mi miasta zauwa- 
żyliśmy wiele po- 
myślowych dekora 
cji 1-Majowych. 
Obrazują one na­
sze pokojowe bu­
downictwo i soli­
darność z masami 
pracuiacymi całe­
go świata.

Wśród efektownych dekoracji zdo 
biących okna wystawowe sklepów 
bardzo podoba się. nam makieta w 
sklepie nr 1 Centrali Odzieżowej 
przy AI. 1 Maja oraz prawdziwy 
„majstersztyk" sztuki cukierniczej 
— górnik śląski w wystawie cukier­
ni „Cristal". Kto nie widział, niech 
obejrzy.

Dyżury aptek
na trasie
pochodu 1-Majowego

W czasie pochodu 1-Majowego peł 
nić będą dyżury na trasie pochodu 
następujące apteki od godz. 8 do o- 
puszczenia najbliższych placów zbiór 
ki przez zgromadzonych na pochód:

Apteka nr 17 (ul. Śniadeckich 51), 
nr 15 (PI. Bohaterów Stalingradu 1), 
nr 16 (ul. Dworcowa 48), nr 19 (Al. 
1 Maja 91) oraz nr 13 (Al. 1 Maja 
27). Ponadto aż do zakończenia po­
chodu czynna będzie apteka społecz­
na nr 101 (ul. Armii Czerwonej 14)

Uroczysta akademia 1-Majowa 
w Teatrze Ziemi Pomorskiej w Bydgoszczy

Z iyiia Slr.Dem.

Biała sala Państwowego Teatru Zie 
mi Pomorskiej w Bydgoszczy wypeł 
niona do ostatniego miejsca. To przed 
stawicicle Partii, stronnictw politycz­
nych, Wojska Polskiego, organizacji 
i władz, to robotnicy, przodownicy 
pracy, racjonalizatorzy bydgoskich 
zakładów pracy, to przedstawiciele 
społeczeństwa miejscowego i przodu­
jący rolnicy województwa przybyli 
na uroczystą akademię 1-Majową.

Akademia rozpoczyna^się. Oczy ze 
branych kierują się w tej chwili ku 
wspaniale udekorowanej scenie. Na 
tle wielkiego emblematu 1 -Majówego, 
symbolizującego sojusz robotniczy i 
chłopski mas pracujących, na tle bie­
li i czerwieni — odcinają się ustawio­
ne popiersia Prezydenta Bolesława 
Bieruta, Włodzimierza Lenina i Jó­
zefa Stalina.
Za stołem prezydialnym miejsca za 

jęli: 1 sekretarz KW PZPR Fe­
liks Baranowski, sekretarz ekonomicz 
ny KW PZPR Stanisław Grudziński, 
sekretarz rolny KW PZPR Zofia Sta- 
ros. przewodniczący Woj. Kom. Ko- 
troli Partyjnej Tadeusz Konarski, 
kier. Wydr. Propagandy. Oświaty i 
Kultur) KW PZPR Irena I.ewoń.ska. 
kier. Wydz. Organizacyjnego KW 
PZPR Alojzy Malicki, członek Egze­
kutywy KW PZPR płk. Urbanowicz, 
przew. Prezydium WRN Józef Rako 
czy, przew. ORZZ Remigiusz Waber- 
ski, członek Egzekutywy KW PZPR 
Jan Leltich. red. naczelny „Gazety 
Pomorskiej"' Andrzej Nowicki, czło­
nek Egzekutywy KW PZPR Antoni 
Nowakowski, dowódca OW Byd­
goszcz gen. Bronisław Półturzycki, 
członek Egzekutywy KW PZPR Wło­
dzimierz Ley, I sekretarz KM PZPR 
Zygmunt Matuszewski, przewodn. 
WKW ZSI. Jerzy Rumianek, sekre­
tarz WK SD Zbigniew Wrochno, prze 
wodn. ZW ZMlP Władysław Krupka, 
sekretarz ZO TPPR Edward Mań­
kowski, przewodu. ZW I.K Maria 

| Wolkowa, przewodn. ZO ZSCh Frań 
ciszek Bleja.

j Obok nich miejsca w prezydium 
! zajmują: Stanisław Wiese — przo- 
1 downik pracy PGR Mrozowo. Ta­
deusz Białożyński — przodownik pra 
cy PGR Lubostroń, Józef Rachut — 
przodownik pracy PZBM, Wojciech 
Czapczyik — przodownik pracy PKP, 
intż. Kudelski — przewodn. NOT, 
szer. Stanek — przodownik wyszko 
lenia bojowego WlP, Maria Reszew- 
ska —przodownica pracy ZWSI A 4, 
Stefan Compa — przodownik spół­
dzielni produkc. Kosowo pow. Świę­
cie, Bolesław Mazurek — przodow­
nik. spółdz. produkc. Nowy Dwór 
pow, Bydgoszcz, Stanisław Piński — 
przodownik spółdz. produkc. Jądro- 
wice pow. Włocławek i Barbara Wo- 
siówna — przodownica nauki.

Reprezentacyjna orkiestra wojsko­
wa gra hymn narodowy i „Między­
narodówkę" . Potężnie brzmi melo­
dia rewolucyjnej pieśni. Płynie przez 
salę i ustokrotnionym echem odbija 
się od ścian teatru.

Na okrytej czerwonym pluszem 
trybunie staje przewodn. Woj. Ko­
mitetu Obchodu 1 Maja Remigiusz 
Waberski, abv w imieniu Wojewódz­
kiego i Miejskiego Komitetu Obcho­
du 1 Maja zagaić uroczystą 1-Majo­
wą akademię. Po nim na trybunę 
wchodzi I sekretarz KW PZPR 
Feliks Baranowski 1 wygłasza refe­
rat okolicznościowy.

„Dzień 1 Maja jest radosnym 
świętem dla tych wszystkich, któ­
rzy zrzucili z siebie jarzmo kapi­
talistycznego wyzysku i ucisku, 
którzy w twórczym wysięku bu­
dują nowe, piękniejsze, radośniej- * 

sze i szczęśliwsze źyde — mówi 
I sekretarz KW PZPR. Kra­
je demokracji ludowej, a wśród 
nich i Polska będą obchodziły 
dzień 1 Maja w świadomości swych 
wielkich sukcesów.

Nie poszły na marne trudy i zno 
je. nie poszła na marne walka 
tych, którzy za wyzwolenie spo­
łeczne i narodowe gnili w kazama­
tach. nadstawiali piersi pod kule 
carskich żandarmów, granatowej 
policji i hitlerowskiego gestapo.

Upćynęło 7 lat — mówił dalej 
ob. Feliks Baranowski — od 
pierwszego święta 1-Majowego. 
które obchodziliśmy w Polsce Lu­
dowej. Okres tych 7 lat — to o- 
kres wielkiego wysiłku klasy ro­
botniczej. mas chłopskich i inte­
ligencji. W ciągu 7 lat naród nasz 
dźwignął kraj z ruin i popielisk 
wojny i przystąpił do budownictwa 
socjalizmu.

Osiągnięcia tych 7 lat podsumo­
wane są w projekcie Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
który jest wyrazem si<y i zwarto­
ści naszego narodu".
Sekretarz Baranowski omawia 

sukcesy naszego przemysłu, osiągnię­
cia w rolnńctiwie, w życiu kultural­
nym. w dlziedziniie oświaty j rozmach 
budownictwa soojiai’Jistyczne.go. Dalej 
wulkarauje na źródła naszej siły. Są 
nimi słuszna polityka i kierownictwo 
naszej Partii, przyjaźń z bratnimi 
narodami radzieckimi, braterska 
współpraca z krajami demokracji lu­
dowej. jest nim nasz udziać w świa­
towym obozie pokoju i socjalizmu.

Słowa I sekretarza Kom. Wojew. 
PZPR głuszy burza trwających dłu­
go oklasków. Rytmicznie uderzają 
rotoociianslkie dllioniiie. Niesie się po­
tężny oknzyk: „STALIN — BIERUT 
— POKÓJ".

Mówca wymienia załogi fabryk, 
zespoły robotnicze, które przyjąwszy 
na siebie zobowiązania produkcyjne 
dla uczczenia 60-teróa urodzin Pre­
zydenta Blemuta i Święta 1 Maja — 

Inlormalor Pierwszomajowy

Popisy artystów i zabawy
W żwiążku z dzisiejszym Świętem 

Pracy odbędzie się wiele różnorod­
nych imprez:

O GODZINIE 6 orkiestry DOW, 
KBW, pccztowa i kolejowa przejdą 
ulicami głównymi naszego miasta.

O GODZINIE 8 na placu przy ul. 
Szubińskiej odbędą się występy ar­
tystyczne, w których wezmą udział:
artyści PTZP, Szkoły Instruktorów , 
Teatrów Ochotniczych oraz zespoły 
artystyczne zakładów pracy

O GODZINIE 10 manifestacja 1- 
Majowa na ul. Gen. Stalina przed 
gmachem KW PZPR.

GODZINA 16 — zabawy ludowe o- 
raz występy artystyczne w lasku 
przy ul. Nakielskiej i w lesie gdań­
skim. Na miejscu również zabawy 
dla dzieci. Dojazd tramwajami od 
godziny 15 do 24. O godzinie 20.30 
będą wyświetlane filmy. W razie nie

PRRWNIO
(b) A. M., Goluśzyce. W sprawie ma­

szyn należy zwrócić się do prezydium 
powiatowej rady narodowej. Jeżeli po­
siadacze są w złej wierze, to powinien 
Pan otrzymać maszyny.

z honorem je wypełń®. Padają na­
zwiska robotników, kofctel, chło­
pów, młodzieży, inżynierów. Padają 
nazwy przodujących w realizacji zo­
bowiązań zakładów pracy, warszta­
tów, nazwy gromad spółdzielni pro­
dukcyjnych i PGRów.

Z kolei naświetla mówca sytuację 
międzynarodową.

„Narody nie wykreśliły jeszcze 
ze swoich pamięci wszystkich o- 
kropności niedawno minionej woj­
ny — i dzisiaj znowu zmuszone są 
walczyć przeciwko groźbie nowej 
wojny światowej, przygotowywa­
nej przez amerykańskich i angiel­
skich imperialistów".
Ale...

„dla sprawy pokoju, sprawy któ 
ra decyduje o przyszłości następ­
nych pokoleń, o ich szczęśliwym i 
radosnym życiu, warto poświęcić 
i oddać wszystkie nasze siły, war­
to ponosić wiele wyrzeczeń".
Pnzemówieniie I sekretarza KW 

PZPR raz po raz przery wały burz­
liwie. długo nie milknące oklaski. — 
.Kiedy mówca skończył- — znów ze­
rwały się okrzyki: „Niech żyje so­
jusz robotników i chłopów", „Niech 
żyje Prezydent Bolesław Bierut". — 
„Niech żyje Wielki Stallin'’, „Po-kój, 
Po-kój, Po-ikój!" — skandował) ze­
brani.

W dałszym ciągu uroczystej aka­
demii przewodniczący WRN w imiie- 
niiu Prezydenta RP Bolesława Bieru­
ta dekoruje srebrnym: i brązowymi 
Krzyżami Zasługi 10 przodujących i 
w walce o podniesienie produkcji 
rolnej członków spółdzielni produk­
cyjnych woj. bydgoskiego.

I znowu rozbrzmiewa melodia — 
„Międzynarodówki".

W drugiej części akademii repre­
zentacyjny zespól pleśni i tańca OW 
Bydgoszcz wykonał poemat symfo­
niczny Maklakiewicza, a zespół Tea­
trów Ziemi Pomorskiej wystawił po­
mysłowy montaż sceniczny piiióra Ja­
nusza Markiewicz© pt. „1 Maja”.

pogody zabawy odbędą się: w sali 
ORZZ, BTW, Domu Drukarza i świe 
tlicy PZBM ul. Leśna.

W czasie pochodu jak i na miej­
scu zabaw czynne będą kioski z na­
pojami, jedzeniem i kwiatami. Poza 
tym „Dom Książki" będzie sprzeda­
wał książki.

..................................... .. .... ..... ...... . .. ,

09 KINA
Pomorzanin: Gromada 

(15.30, 18 i 20.30).
Polonia: Przysięga (17 

i 19).
Orzeł: Rodzina (17 i 19)
Wolność: Daleko od 

Moskwy (16, 18 i 20).
Gryf: Bojownik wolno­

ści (17 1 19).
Bałtyk: Postrach mórz 

(17 i 19).
Mir: Przygody Nasre- 

dina (19).
Rozmaitości: Program I 

aktualności (godz. 16—23). !

J&WTSTAWY
Muzeum: „Leon Wy­

czółkowski w setną rocz­
nicę urodzin" (godz. 9—16, 
v środę i piątek godz. 
12—19).

®D¥Ż(/R¥
Apteka nr 17, Śniadec­

kich 51 (tel. 22-42).

Apteka nr 12, ul. Grun 
waldzka 37 (tel. 34-31).

We wszystkich miastach i miastecz­
kach województwa bydgoskiego odbyły 
się uroczyste zebrania i akademie Pierw 
szomajowe Stronnictwa Demokratyczne­
go.

W Bydgoszczy uroczystą akademię w 
sali WK zagaił przewodniczący M 1 PK 
kol. red. J. Zagierski. Referat wygłosił 
sekretarz M 1 PK kol. Jan Bogacki.

+ Sioiska książek
♦ Kola szczęścia
diiiiui

urządza „Dom Ks ąż
Jak corocznie w dniu 1 Maja pra­

cownicy „Domu Książki" wyruszają 
z książką na ulice miasta. Książki o 
walce międzynarodowego proletaria­
tu znajdą się zarówno na trasie po­
chodu, rozprowadzane przez 150 kol 
porterów ulicznych, jak w miejscach 
wszelkich skupisk i zgromadzeń — 
na stoiskach ulicznych.

W Bydgoszczy czynnych będzie 12 
stoisk z książkami w następujących 
punktach: Al. 1 Maja, Al. Mickiewi­
cza, PI. Zjednoczenia, PI. Piastow­
ski, ul. Dworcowa, PI. Bohaterów 
Stalingradu, PI. Poznański i ul. Szu 
bińska. Poza tym 6 księgarń „Domu 
Książki" wystawi stoiska przed swo 
imi lokalami, które będą w czasie 
pochodu otwarte.

W godzinach popołudniowych na 
terenach, gdzie przewidziane są za­
bawy ludowe, a mianowicie w Lesie 
Gdańskim oraz w lasku przy Nakiel 
skiej pracownicy „Domu Książki" u- 
rządzą 8 stoisk oraz 4 „koła szczę­
ścia" z książkami. Wśród stoisk znaj 
dą się specjalne z książkami o te­
matyce dziecięcej. Stoiska na zaba­
wach czynne będą do godziny 30.

O 19.30 
przedstawienia 
w teatrze

Przypominamy czytelnikom na­
szym, iż od dziś przedstawienia w 
Teatrach Ziemi Pomorskiej rozpo­
czynać się będą punktualnie o godzi 
nie 19.30, natomiast popołudniówki 
niedzielne o godzinie 16. Nowy ter­
min wprowadzony zostaje równocze­
śnie w Bydgoszczy i Toruniu.

° KOMUNIKATY °|
ZEBRANIE MŁODYCH LITERATÓW
Zebranie Koła Młodych przy Związku 

Literatów Polskich odbędzie się w sobo­
tę 3 maja o godzinie 18 w sali Związku 
Pracown. Sztuki i Kultury (ul. Janka Kra 

I sickiego 14). Zaprasza się członków 1 
sympatyków.

T^TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Czwartek: Wieczór

Trzech Króli (godz '9.30> 
piątek: nieczynny.

MŁODEGO WIDZA
Nieczynny.

OTRADIO
1 MAJA

Program specjalny we­
dług zapowiedzi speake­
ra.

iż biura i magazyny
Wojewódzkiego Oddziału 
„Snólnoty Pracy“ 
w Bydgoszczy czynne będą

z dniem 2 maja 1952 od godz. 
?-mej do godz. 15-lej w soboty 
od godz. 7-mej do 13-tej.

2789
rć : ZGUBY

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową — Hieronim Wę 
gierskl, Więcbork, Wy­
zwolenia 6. (2604k

li ”"*<> n
SETKĘ stan dobry — o- 
pisem, ceną, kupię, Prą- 
dzyński, Chojnice, Szosa 
Gdańska 74.

ROŻNE 3 II SPRZEDAŻ~~JI |jokojuposzukuja|

(2795k

cen-j | MAYERA leksykon sprze 
dam. Oferty IKP Byd­
goszcz „2687". (2687

PRACOWNICY POSZUKIWANI
PIEKARZY i CUKIERNIKÓW przyjmie od zaraz 
powszechna Spółdzielnia Spożywców Koszalin, ul.
Jana z Kolna 8. (2645k

3 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do różnorodnych 
prac laboratoryjno-doświadczalnych zatrudni od 
zaraz Zakład Fizyko-Chemicznej Technologii Drew­
na Instytutu Badawczego Leśnictwa. Zgłoszenia: 
Bydgoszcz, ul. Fordońska 116, godz. 8—15. (2790g

SKŁADACZY RĘCZNYCH (ZECERÓW) poszukuje­
my od zaraz. Zgłoszenia Dział Kadr IKP — Byd­
goszcz, ul. Czerwonej Armii 18.

PRZYBŁĄKAŁ się wilk 
odebrać — Bydgoszcz, ul. 
Tucholska 1-4. Po trzech 
dniach uważam za wła­
sność. (2801g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową — Romuald Ja­
kubowski, Piła, ul. O- 
krzei 85 m. 6. (2689

ZGUBIONO legitymację 
szkolną Technikum Bu­
dowlanego nr 386. Danu­
ta Makowska. (2794g

TAŃSZE różne meble u- 
żywane do pokoju kuch 
nią kupię. Oferty IKP — 
Bydgoszcz „2792". (2792g

MOTOCYKL w dobrym 
stanie kupię. Oferty IKP 
Bydgoszcz „2799". (2799g

MLEKO w proszku kupu 
jemy w każdej ilości. —- 
Bydgoszcz, Unii Lubel­
skiej 3 — wytwórnia.

NAUKA

DOM ze składami 1 
trum 80.000, 1/4 domu ze 
składem 18.000, domek — 
kościelna wioska 9.000, — 
plac 1500 m kw. (Wil­
czak) gospodarstwo sprze-| 
da, wydzierżawi, poszu-! 
kuje do kupna pośredni-' 
ctwo — Bydgoszcz, Snia-! i .
deckich 48 <2731?! łOZko z materacem, lu-^chn‘ą - zwracamy kosz-' ® romztnłu tui n

SAMOTNA poszukuje po 
koju umeblowanego. O- 
ferty do IKP Bydgoszcz 
„2798". • (2798g

PSA alzackiego czarnego' 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 

[Cmentarna 22. (2796k MAŁŻEŃSTWO bezdziet-
i ne poszukuje pokoju ku-

WEZMĘ w dzierżawę 
względnie kupię małe go­
spodarstwo z większym 
sadem owocowym I 
dowaniami. Oferty 
Bydgoszcz „2677"

zabu-
IKP 

(2677g

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiii:iiiiiiu

OSOBIE starszej bez bliż­
szej rodziny za zapis nie­
ruchomości dam utrzyma 
nie i opiekę. Oferty IKP 
Bydgoszcz „2680". (2680g

i stro sprzedam. Bydgoszcz
Dworcowa 31-5. (2800g

ty remontu. Wiadomość:
IKP Bydgoszcz. (2788g

|| POSADY WtlLNE ||

POMOC domowa potrzeb 
(2690 na. Bydgoszcz, 24 Stycz- 

| nia 6-4 (lewa strona).
TB (2748g

SZAFĘ, stół, bieliźniarkę 
komodę, koszykowp łóże­
czko dla niemowląt — 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Skwarna 12 (Wilczak).

(2782

DZIERZA WYJ
WYDZIERŻAWIĘ działkę 
3750 m lub mniej.
szenia Dolina 32 
sztat szewski).

Zgło-
(war- 

(2783

o naszyć b 
’nserentów

Zawiadamiamy, źe 
również wszystkie 
Urzędy I Agencje 
Pocztowe przyjmują 

ogłoszeni troori' 
do naszego pisma.

ADMINISTRACJA

POKOJE
'ZGUBIONO kartę mel­
dunkową Weronika Wło-‘ TRZYMIESIĘCZNE nowo
darska ur. 1891. — Byd-Iczesne korespondencyjne muiynn „f-omorzan-i - ” •
goszcz, Poznańska 7. kursy księgowości. Łódź, ka" Bydgoszcz, Al. l’Ma- IKP Bydgoszcz

(w 24 i (2749g skrytka 163. (2710k

1 WAFLARZ C” --------
andrutów potrzebny 
raz. Fabryka „Pomorzan-

do wypieku, SAMOTNĄ na 
otrzebny za- , ,,

pokój przyjmę.
wspólny 

Oferty — 
„2797".

ja 143. (2793g

WYDZIERŻAWIĘ 
gospodarstwo 9 ha, 
zabudowanie, 2 godzin?/ 
od Warszawy, przy szo­
sie — najchętniej ogrod­
nikowi. Oferty — Toruń,

(2797g 1 Słowackiego 63-1. (1215 j

małe 
sad,

। usirowanego 
Kuriera Polskiego

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiii iiiiiiiii

Papiei biały gazet rot. 
mat ki vn, 50 g, 94 cm. 

Ę-IIl-10066

UEDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Czerwone) Armii 20 Central* telefoniczna: 33-41 i 33-42 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami) Tel 24-23 Konto PKO IKP n> VI-140

REDAGUJE KOLEGIUM - WYDAWCA l DRUK SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
.PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA*. WARSZAWA ŚNIADECKICH 16

ODDZ W BYDGOSZCZY. CZERW ARMII 18/20, TEL 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899

OGŁOSZENIA DROBNE po 1.50 ć< ći» słowu Ogłuszenie 
I milimetr.: w tekście 10,50. za tekstem 4.50, nekrologi 3 zf 
J za 1 mm Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za 1 wler«? 
l| 2-łamowy (za tekstem) W niedziele 1 święta 50*/< drożej



Czyn Pierwszomajowy
I \A7ręb i saskich kopalń, w mrocznych przodkach, w wilgotnych sztolniach i filarach 
! V V “7a szlachetne współzawodnictwo o tytuł najlepszej załogi w przemyśle węglowym, 

*ytuł przodującego górnika. Czyn Pierwszomajowy wyzwolił nowe zasoby energii.
= PnidH ył J7d.°kyc,ie wQgla,dźwignął w górę wskaźniki wykonania planów. Najlepsi górnicy 
12^“ Marklewka’ Błaat> Bozek Fiłak meldują o przekroczeniu norm, biją rekordy pracy
I roku Sześciolatki przykładem innych> reaHzują z honorem odpowiedzialne zadania trzeciego

Za wielotysięczna rzesza braci górniczej, jak zwykle ofiarnej i pełnej po-
= uięcema, jak zwykle świadomej swych zadań i swych obowiązków.
i Przez cały zadymiony Śląsk, z kopalni do kopalni, z „Eminencji" do „Biełszowic" z Czer- 

„Wujka", z „Prezydenta" do „Chorzowa" biegnie potężne, górnicze’’zawo­
łanie. więcej węgla dla przemysłu, dla martenów, stalowni i hut! Więcej węgla dla palenisk 
।parowozowy dla kotłów okrętowych, dla zakładów energetycznych! Więcej węgla dla reałiza- 
|Cji Planu Sześcioletniego, największego przedsięwzięcia Polski Ludowej, wspólnego dzieła ca- 
। lego narodu. Zwiększonym wydobyciem, wzmożoną pracą, spotęgowanym wysiłkiem czcimy 
i 7 Z T, dzień międzynarodowej solidarności mas pracujących, dzień braterstwa wszyst- 
= Kicń ludzi, walczących o pokój, demokrację i socjalizm!

Radośnie dźwięczą murarskie kielnie na 
Muranowa. Młynowa, Ochoty. SzumiąRadośnie dźwięczą murarskie kielnie na budowlach MDM, na rusztowaniach Nowej Huty, 
Muranowa. Młynowa, Ochoty. Szumią betoniarki, skrzypią dźwigi, pracują ogromne 
kopaczki. Polska to jeden wielki plac budowy. Od Szczecina po Rzeszów, od Białego­

stoku po Katowice rosną nowe bloki mieszkalne, nowe fabryki, teatry, szkoły, szpitale. Niebo 
przesłaniają chmury ceglanego pyłu, wznoszą się w górę tumany wapna, strzelają ramiona 
żelbetonowych konstrukcji.

Na stanowiskach murarzy i cieśli, hen! pod warszawskim niebem trzepoczą czerwone pro­
porczyki Pierwszomajowego Zaciągu. Kwitnie współzawodnictwo, trwa zacięty, nieubłagany 
wyścig z czasem. Pełna zapalą i entuzjazmu młodzież budowlana, starzy, doświadczeni mura­
rze, przodownicy pracy, długoletni fachowcy, cała,' ogromna armia budowniczych naszej Oj­
czyzny realizuje z honorem zobowiązania, podjęte dla godnego uczczenia Pierwszomajowego 
Święta.

Dzięki nim na wiele dni przed terminem zakończono budowę szeregu jasnych, wspania­
łych gmachów, w których ludzie pracy będą mieszkać i uczyć się, pracować i odpoczywać. 
Dzięki nim wzrasta tempo budowy nowoczesnych osiedli robotniczych, pięknych przed­
szkoli, ogromnych biurowców, ośrodków zdrowia, domów kultury. Dzięki nim — jeszcze pięk­
niejsza staje się Warszawa, wstająca z gruzów i zaliszcz do noweao. radosnego życia.

Dobiegają końca siewy wiosenne. Dziesiątki tysięcy mieszkańców gromad wiejskich, go­
spodarzy indywidualnych, członków spółdzielni produkcyjnych i robotników rolnych 

। melduje o zakończeniu kampanii siewnej w terminie krótszym, niż zaplanowano oraz 
। zaciąga warty na cześć 1 Maja, podejmując dodatkowe zobowiązania w zakresie podniesienia 
: wydajności swej pracy i przedterminowego ukończenia robót polowych przy siewach i sadze- 
= niu roślin okopowych.
1 Wieś polska wielkimi krokami odrabia wielowiekowe zacofanie, chłopi pracujący robią 
; wszystko, aby zmniejszyć dysproporcje, zachodzące między tempem rozwoju gospodarki roi- 
:nej, a tempem rozwoju przemysłu, aby dogonić miasto, aby zwiększyć wydajność z hektara ’
2 Coraz powszechniej stosuje się nowoczesne metody uprawy roli, przechodzi na formy pracy
3 kolektywnej, opiera na doświadczeniach Miczurina i Łysenki, na przykładzie przodującego roi-
inictwa radzieckiego. 6 . _

Banderie chłopskie, które w dniu dzisiejszym przejdą odświętnie przybranymi ulicami 
miast przekażą klasie robotniczej, rzemiosłu i inteligencji radosny meldunek: dźwigamy na 
wyższy poziom gospodarkę rolną, zwiększamy plon z hektara, podnosimy urodzaj! Nie za­
braknie chleba dla budowniczych Warszawy i Nowej Huty, dla górników Śląska i włókniarzy 
Łodzi, dla metalowców Wrocławia, dla robotników Żerania Kędzierzyna, Andrychowa! —•m .-r.iijnn<-m_iajK.■ —

Rzemiosło indywidualne i uspołecznione nie pozostało w tyle, lecz towarzyszy klasie robot­
niczej w jej marszu do socjalizmu, włączyło się spontanicznie w nurt pierwszomajowych, 
zobowiązań. Załogi rzemieślniczych spółdzielni pracy przekraczają normy, oszczędzają

surowiec, obniżają koszty własne, walczą o wysoką jakość produkcji. Rzemieślnicy indywidual­
ni podejmują zobowiązania różnej treści, wykuwając z poszczególnych ogniw wielki Czyn Pro­
dukcyjny polskiego rzemiosła. y

Do realizacji ich przystąpiono natychmiast po wykonaniu zobowiązań, podjętych dła ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta. Realizują je szewcy i krawcy me 
chanicy i malarze, cieśle i kołodzieje, bednarze i malarze, rzemieślnicy wszystkich branż. Blo- 
rąc przykład z klasy robotniczej zwiększają ilość i podnoszą jakość produkcji swych warszta- 
ow godnie witając dzień 1 Maja, dzień święta wszystkich ludzi pracy, wykazując, że coraz 

.epiej rozumieją swą rolę w nowym ustroju społeczno-gospodarczym, że coraz pełniej i świa- 
iomtej współuczestniczą w wielkim dziele budowania nowej Polski, Polski ludu pracującego 
Ol/ldSb 1 UOSIf &

Nie zabraknie więc rzemieślników w dzisiejszym pochodzie
Wspólnie z klasą robotniczą i chłopstwem przejdą ulicami miast, niosąc meWnnefe o ton- 

w P^dukeyjnyeh i oszczędnościowy, których wartość icje.

rzy ogniu wielkich pieców ogromnych stalowni, w kuźniach potęgi i siły Rzeczypospoli- 
tej, w tysiącu fabryk i warsztatów tętni intensywna, pokojowa praca, którą załogi wi­
tają dzień Pierwszomajowego Święta. Hutnicy stosują szybkościowe wytopy, skracała 

i czas remontu pieców, dają więcej surówki i stali dla wykonania zadań Planu Sześcioletniego 
^Metalowcy stosują szeroko szybkościowe skrawania metali, wykorzystują w pełni park ma­
szynowy, zwiększają produkcję maszyn dla przemysłu i budownictwa, dla rolnictwa i komu­
nikacji. Energetycy i włókniarze, kolejarze i stoczniowcy, robotnicy przemysłu samochodowe­
go i traktorowego, setki tysięcy i miliony ludzi wprowadzają i opanowują nową technikę ko­
rzystają ze zdobyczy przodującej techniki radzieckiej, rozwijają ruch nowatorów i racjonali­

Czyn Pierwszomajowy stał się potężną dźwignią produkcji, wspaniałą bronią w walce 
o realizację trudnych i poważnych zadań trzeciego roku Planu Sześcioletniego. Wyzwolił nowe 
zasoby sił, odkrył źródła świeżych rezerw, nasilił tempo pokojowego budownictwa Ogarnął 

_całą Polskę, zmobilizował masy pracujące do. zwiększenia wysiłku, w tysiącach fabryk i war­
sztatów załopotał czerwonymi proporczykami wart produkcyjnych Pierwszomajowego Zaciągu 
§ Dał naszej gospodarce narodowej dodatkową produkcję o wartości wielu setek milionów 
। złotych, przyczynił się do pomnożenia sił naszego kraju, wzmocnił jeszcze bardziei front 
= walki o pokoj, postęp i socjalizm. J

Przedstawiciele inteligencji,
uki, nauczyciele, lekarze, artyści nie pozostawili bez echa wezwania załogi Pafawagu f
Odpowiedzieli na me podjęciem szeregu poważnych zobowiązań wzmożonym wusił = 

kiem mózgów, zwiększeniem tempa pracy. ’ wzmozonym ।
■bnZ,anlą9a^ąC-t Warty. Pierws*omajowe, stając w Pierwszomajowym Zaciagu inteligencja vol- 

£|

Inżynierowie i technicy, naukowcy i profesorowie meldują o wykonaniu vodjetuch zohn I 
roboinikT^o^ n°Wych sukcesów na Poiu techniki, o stałym zacieśnianiu się współpracy 1 
robotnikami o powstawaniu robotniczo-inżynierskic.h brygad racjonalizatorskich nrlnknrJ Ś 

mu nowych odkryć, usprawnień i wynalazków. racjonalizatorskich, o dokona- |
l.P°tężnieie Czyn Pierwszomajowy. Wykuty wspólnym wysiłkiem całego narodu I 

łożony z tysiąca poszczególnych ogniw ogarnął całą Polskę, rozszerzył się na wszystkie za’ ' 
d°‘"‘ “° i Z

Będąc najlepszą i najpiękniejszą formą uczczenia Święta 1 Maja stał się jednocześnie óźn-i
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